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Jak endecy t u m a n ią
wC ały b e z w s ty d  e n d e k ó w  u j a w n ia  s ię  

sp o so b ach , a g i ta c y i .
"R o b o tn ik "  w a r s z a w s k i  p r z y ta c z a  t a k ie  

Próbki z i c h  o d e z w  p rz e d w y b o rc z y c h :
„Dnia, 17 w rz e śn ia  r .  b. n a  w iecu  w L u b ti-  

•kie w ta rg n ę li  cz łonkow ie  lew icy  k rzycząc: 
,'Niech, ż y ją  ży d z i"  o ra z  b lu ź n ią c  M atce Bo- 

C zęstochow skiej, te j n asze j K rólow ej, 
l,ó ra  O jczyznę n a sz ą  cu d o w n ie  o b ro n iła  od  

Szwedów, a  2 la ta  te m u  o ca liła  W arszaw ę 
1 ca łą  P o lsk ę  od  naw iały bo lszew ick iej.

Lolid-kartoiiczki w sizystkich s tan ó w  ja k  je- 
A ra s ta ń m y  w  o b ro n ie  n asze j M atkbK ró lo -

o  id y o ty c z n e  k ł a m s tw o  b y ło  p o trz e b n e  
“ i®iiie“ , a b y  r e k la m o w a ć  s w o ją  ó s e m k ę  

'ec b e z k r y ty c z n y c h  c ie m n y c h  is to t .  
° ^ n ie ż  „ R o b o tn ik *1 p is z e :

..Leży p rzed  nam i o k ó ln ik  Sekreifcaryatu 
Głów nego N aród . D ettn., w k tó ry m  zaleca się 
^W drukow anie sze reg u  u lo tek  w yborczych , 
t  otóż k ażd a  z ty ch  u lo te k  kończy  się cynd- 
Gziiiem łączeniem  Par: a  B oga z lis tą  N r. 8: 

P a n ie !  b łogosław  w uczciw ej pracy. — 
ra j  zw ycięstw o ósem ce.
. Ąbyś u ro d z a je  z iem sk ie  d a ć  i one  w oało- 
Sc,i zachow ać ra c z y ł — p ro s im y  Cię, P an ie !

Aob

d w o r n ą  p a r ty ę  i  d l a  n ie j  s ię  n a  w y b o ry  o- 
p o d a tk o w a li!  J a k a ż  to  g r a  fa łs z y w a !

N a  o zem  w ię c  p o le g a  t a k t y k a  e n d e c y i?  
A ż e b y  o g łu p ia ć  d o o k o ła  s ie b ie  j a k  n a jw ię c e j  
lu d z i .  I le  s ta r c ó w , i le  in te r e s ó w  — ty le  s z u ­

f la d e k  z o g łu p ia j  ą c e m i in g r e d y e n e y a rn i ,  ty ­
le  ro d z a jó w  o d ezw .

T a k  w y g lą d a  e n d e c k a  t a k t y k a  p rz e d w y ­
b o rc z a .

A  p o l i t y k a  s e jm o w a ?
M usi b yć taka, żeby dogadzała  tym , k tó ­

rzy  na w yb ory łożą: w ie lk im  k a p ita listo m  i  
obszarnikom .

Zapowiedź podwyżki podatku węglowego
Wprowadzenie nowej monety

W a rsza w a  (A W ). W c z o ra j  m i n i s t e r ’ s k a r ­
b u  J a s t r z ę b s k i  i  w ic e m in i s te r  F a ja n s ,  w o b e c  
p r z e d s ta w ic ie l i  p r a s y  o ś w ie t l i l i  z n a c z e n ie  
p o ż y c z k i z ło te j .  M in is te r  z a p e w n i ł ,  że  w  o- 
k r e s ie  p r z e d w y b o rc z y m  z w y ją tk iem  poda­
tk u  w ęg lo w eg o  n ia  p o d n iesie  s ię  in n y ch  p o­
datków.. j a k o  te ż  n ie  z a c ią g n ie  s ię  p o ż y c z k i  
z e w n ę tr z n e j .  P r z e s z k o d ą  d o  d o s k o n a le  ro z ­
w i ja ją c e g o  s ię  w  P o ls c e  g o s p o d a r s tw a  j e s t

b r a k  m ie r n ik a  w a r to ś c i .  W e w n ę t r z n a  o p e r a  
c y a  k r e d y to w a  b ę d z ie  d o r a ź n y m  ś r o d k ie m  
o d p o m p o w a n ia  in f la c y i .  D w u w a lu to w ia  k o n  
s t r u k e y a  n o w e j p o ż y c z k i, p o m i ja ją c  p o w y ż ­
s z y  cel, p o w o d u je  p o ś r e d n ią  s ta b i ld m c y ę  niar 
sze j w a lu ty ,  b ę d z ie  w ię c  p ie rw s z y m  k ro k ie o u  
d o  w p r o w a d z e n ia  n o w e g o  m ie r n ik a  w a r to ­
śc i.

P ożar budowy gmachu senatu

77*v*> w rogów  ro ln ik a  w  ludow cow ej w il- 
5*eł skórze w y tra c ić  ra e z y l — p ro s im y  Cię, 
ra n ie !

Kto g ło su je  5 i  12  l is to p a d a  n a  N r. 8, ścią- 
®^e _na siabi© i  P o lsk ę  w szy stk ie  8 błogo? 

j ^ w ie ń s tw  n ieb iesk ich ,
le ż  r  W ty m  ro d z a ju ."  

k i  u  ^ b a ź n ie rs tw -e m  j e s t  c z y n ie n ie  ze  siwo 
lskv rz e k o m e g o  ź r ó d ła  ł a s k  B o s k ic h , to  

^  y tom  c y n iz m u  j e s t  t a k ie  n p . w e z w a n ie :  
0 cb ce  8-g o d z in n e g o  d n ia  p r a c y  r o b o tn i -  

,p h i  o c h  g ło s u je  n a  l i s tę  N r. 8." 
dec k a p i t a l i ś c i  i  s łu g i  k a p i t a l i s tó w  — en - 

VVsz e lk ie g o  s to p n ia , c h c ą  b a ła m u c ić  
^ t t i n i e  lu d  p r a c u ją c y !  

q , 0 innie o h y d n e  f a łs z e r s tw o ,  
y  w, d o s ta r c z o n o  n a m  o d e z w ę , d r u k o w a n ą  
hi* a rs z a w ie , z p o d p is e m  „ N a ro d o w a  O rg a r

2 Cya Kobiet**.
yia in y  t a m  m ię d z y  in n e m i :

"Wdlemy, że  P o lsk a  je s t  boga ta , — cnie idla' 
s^cyalistom  w yw ozić naszego  ćhlefba dfla 

Tar- w ików Niemców**, 
sjjąj, s+a'o n n ic y  o b s z a rn ik ó w , k u p ć ó w , p a -
cbcj X  ~~ t y c h  w s z y s tk ic h ,  k tó r z y  d l a  z y s k u  
sZy<y 0,Ko ło c ić  P o ls k ę  z n a  j p o t r z e b n ie j - 
lis tą 1  .a r t y k u łó w , o s t r z e g a ją  p rz e d ... -so c y a - 
ich 5 111 K ą  n a s  z w a la j ą  n ie c n e  c z y n y  sw o - 

Ie«s °^c U n ik ó w !
\ y ! 2cze i.^d en  o b r a z e k :
• R a w s k i  „ K u r y e r  P o l s k i*1 d o n o s i:  

j  "K om itet w y b o rczy  C h rześc ijań sk ieg o  Zw. 
Siki 04ci N arodow ej Agłosiił w  języ k ach  p o l- 

?Ti * u k ra iń s k im  odezw o do „O byw ateli 
vo,iy n ia“.

C lm r '^ ^ h a i ty c h  k o m u n a ła c h  i  ob ie tn icach , 
h i t ’- ^  *a ®£ dosłow nie  kończy  sw oje wezwą? 
S:ci V  0Sujc ie  n a  lis tę  C hrzęść. Zw. Jed n o - 

n a  kltórej n ie  u jrzy c ie  o b sza r. 
hiSesf 5 ®a a «w, lecz zna jd z iec ie  n a z iy isk a  
r i]n. v Cva n  1 włośfeian, dob rze  znających, wa* 

. , < V k l a s ,  do k tó ry ch  należą**, 
bi* Szc z y c ą c a  s ię , że n a  j a k i e j ś  łiściie
ich u& tle y i ł ą  o b s z a r n ik ó w , w y p ie r a ją c a  s ię  
J>i, ^ * a c yjn,ie, g d y  m a  ic h  n a  in n y c h  ty -  

k a r n i c y  u w a ż a j ą  j ą  m  s w o ją  m -

(Teleionem od korespondenta „Naprzodn*).
W a r s z a w a ,  16 p a ź d z ie r n ik a .  

D z iś  zsrana w y b u c h ł  p o ż a r  w  b u d u ją c y m  
s ię  g m a c h u  S e n a tu ,  o b o k  S e jm u , p r z y  u l .

W ie js k ie j .  P r z y b y ła  n a t y c h m i a s t  s t r a ż  p o ­
ż a r n a  ro z p o c z ę ła  a k e y ę  r a t u n k o w ą  k o ło  o-  
g m a , k tó r y  w y b u c h ł  w  k i l k u  o d r a z u  m ie j­
s c a c h . P o ż a r  r y c h ło  u g a sz o n o .

Krwawe walki uliczne w Berlinie
B e r l in  (A W ). W  c e n t r u m  B e r l in a  p r z y s z ło  

w c z o ra j  do  r e g u la r n y c h  w a l k  u l ic z n y c h  w  
z w ią z k u  z  n a c y o n a l i s ty c z n ą  d e m o n s t r a c y ą  
w  c y r k u  B u s c h a , g d z ie  z w o ła n o  z e b r a n ie  
„ B u n d  d e r  F r e ih e i t  u n d  D rdnung**. W  z e ­
b r a n i u  te m  w z ię ło  u d z ia ł  k i l k a  ty s ię c y  o sób , 
p r z e w a ż n ie  s tu d e n tó w ,  k tó r z y  u z b r o je n i  b y ­
l i  w  rew olw ery  i  k ije . K o m u n iś c i ,  k tó r z y  
w z y w a l i  j u ż  p r z e d te m  d o  ro z b ic ia  z e b r a n ia ,  
z e b r a l i  s ię  p rz e d  c y rk ie m , g d z ie  .ro zp o czę ła  
s ię  b ó jk a .  P rz y s z ło  d o  g w a łto w n y ch  starć, 
p rz y c z e m  k i lk a n a ś c i e  o só b  m u s i a n o  o d ­
w ie ź ć  n a  p o g o to w ie  r a tu n k o w e .  P r z y s z ła  p o ­
l ic y a , n a  k t ó r ą  k o m u n iś c i  u d e r z y l i  i  k i l k u  
p o l ie y a n tó w  z r a n io n o  ś m ie r te ln ie .  W y p a r c i  
z c y rk u ,  d e m o n s t r a n c i  ro z p o c z ę l i  regrsslarn© 
ob lężen ie g m a c h u  i  r o z b i l i  p r a w ie  w s z y s tk ie  
sz y b y . N a re s z c ie  o k o ło  g o d z in y  12 w  p o łu d ­
n ie  ro z p ró s z o n o  d e m o n s t r a n tó w .  K o m u n iś c i  
w  d a ls z y m  c ią g u  z a a ta k o w a l i  r o z c h o d z ą ­
c y c h  s ię  p o d  o c h r o n ą  p o l ic y i  s tu d e n tó w " , 
t a k ,  ż e  p rz y s z ło  d o  n o w y ch  gw ałtow n ych  
s ta r ć .  P o l ic y a  z r o b i ła  u ż y te k  z b r o n i  p a ln e j ,  
s k u tk i e m  czeg o  w ię k s z ą  i lo ś ć  o só b  z r a n io ­
n o . 60 o só b  jiest c ię ż k o  r a n n y c h ,  a  2. z a b ite .

B erlin  (P A T ). A re s z to w a n y  k ie r o w n ik  b e r  
l iń s k ie g o  p r z y t u ł k u  d la  b e z d o m n y c h  zez ­
n a ł ,  że  m ie s z k a ń c y  t e g o  p r z y t u ł k u  _ b y l i  
p rz e z  k o m u n is tó w  a n g a ż o w a n i  z a  p ie n ią d z e  
d o  u d z i a łu  w  d e m o n s tra c y .i .  D z ie n n ik i  d o n o  
szą , że  p o d  k o n ie c  d e m o n s t r a c y i  n ie d z ie l ­
n y c h  p rz y s z ło  p o d  c y r k ie m  B u s c h a  d o  d r u ­
g ie g o  s t a r c i a  w  K a s ta n ie n w a ld c h e n ,  g d z ie  
k o m u n iś c i  n a p a d l i  i  ro z b ili  i n n y  p o c h ó d . 
P o b i ty c h  z o s ta ło  t a k ż e  w ie lu  s tu d e n tó w , k tó  
r z y  n a d e s z l i  p o  u r o c z y s to ś c i  i n a u g u r a c y j ­
n e j  n a  u n iw e r s y te c ie .  P rz e c iw  a re s z to w a ­
n y m  s p ra w c o m  z a b u r z e ń  w d ro ż o n o  ś le d z ­
tw o  k a r n e .

Berlin. (PAT) Z pow odu w czora jszych  zaburzeń 
kom unistycznych aresz tow ano  100 osób. P re z y ­
dyum  policyi w yznaczy ło  nagrodę 500 ty sięcy  m a­
rek  za  w skazanie  in ieyatorów  zaburzeń. Niemiecka 

• p a r ty a  ludow o-narodow a zam ierza postaw ić w  
parlam encie w niosek o  odw ołanie R ich tera  ze  .sta?

tiow iska p rezyden ta  policyi w  Berlinie, poniew aż 
nie w y d ał odpow ednich zarządzeń  w  celu zape­
w nienia porządku. P ozatem  zam ierza p a r ty a  ta  
w ystąp ić  w  parlam encie o rozszerzenie u staw y  
ochronnej zw łaszcza  jej artyku łu  12-go, d o tyczą­
cego rozbijania zgrom adzeń i w ieców  w  tyfm  kie! 
runku, aby  za p rzestępstw a  z tego artyku łu  k a ra ­
no k arą  więzienia.

Berlin. (PAT) Jak  donosi p rasa p raw icow a, 
w czorajsze zaburzenia b y ły  planow o zorganizo­
w ane p rzez kom unistów . Komuniści urządzili w 
jednym  domu w  pobliżu m iejsca zaburzeń  stacyę 
opatrunkow ą. 26 dem onstran tów  i 4 urzędników  
policyjnych zostało ciężko rannych.

Bolszewicy moją wspólne interesa
z Francją

P aryż (P A T ). S p e c y a ln y  s p ra w o z d a w c a  
„ P e t i t  J o u rn a l* a ‘‘ d o n o s i  że d z ia ła c z e  b o l­
s z e w ic c y  z iw ra c a li je g o  u w a g ę  n a  id e n ty c z ­
n o ś c i  in te r e s ó w  F r a n c y i  i  R o sy i n a  B lis k im  
V /sc h o d z ie . N a d to  w ie lu  p rz y w ó d c ó w  s o w ie ­
c k ic h , m ie d z y  n im i  K ra s s in . z a p y ty w a ło , d la  
czeg o  o b a  te  k r a j e  n ic  m o g ły b y  powrócić d o  
d a w n y c h  s to s u n k ó w  p rz y ja ź n i .

' Uwaga dla Pań!
Mimo znacznej zw yżk i ce n  tow arów , sp rzed a ję  

jeszcze ty łk o  p rzez  k ró tk i czas
po bardzo n isk ic h  cenach dawniejszych

iiieiiiji ta l Ilia flkm
w wielkim wyborze, 1024

FABRYKA KAPELUSZY S. WIENER
- Kraków, Stradom 5.



JN &  W B * C f T .

(r) N a niaęfczielnym w iecu  w „Sokoli** sa la  b y ła  
w ypełn ine*  p o  b rzo g i Z agaił tow . K u h m r. Do 
p rezy d y u m  w ybrano  tow . Jaroszew sk iego  i K o­
w alczyka.

R icrw szy za,brał głos czołow y k a n d y a d t P P S  
dto S en a tu

TOW . ENG-LISGH:
R e a k c ja  rzu c iła  rękaw icę  k la s ie  p ra c u ją c e j, 

ciboe odebrać  wszelki© zdobycze dem okratyczne 
lu d u  i n a  now o go w pędzić w niew olę. N a w szy­
s tk ic h  p lacó w k ach  spo łecznych  i poliiityoznyeh 
m usim y  b ro n ić  s'.ę, m usim y  u trw a lać  nosze zdo­
b y te  p raw a. Nie m ożem y w Senacie zostaw ić re - 
akcyi po le  do fenueia in try g  i zam achów  na  &> 
m okracyę.

W  S enacie m u sim y  b ran ie  p ra w  społecznych , 
k u ltu ra ln y c h  i gospodarczych  lr .a u  przeciw  e- 
go ism ow i k laso w em u  w zbogaconej p a sk a rsk ie j 
fcnzżuazyi.

D la u zd ro w ien ia  n a sz e j go sp o d ark i p a ń s tw o ­
w ej p o trzeb n e  je s t uzd row ien ie  w s ia ty  i u s ta ­
leń,ie rów now agi bu:dż itawej. B łędne k c lo  ro sn ą ­
cej d rożyzny  pow iększa  nędzę  p rc lc ta ry a iu  l i ­
ry czn eg o  i um ysłow ego i ż a d n e  podw yżki, an i 
d rożyżn iane  d o d a tk i u rzęd n ik o m  b y tu  nie p e p ra . 
m ą .

Dla, otsięgnięcia norm alnego  s ta n u  n a sz y c h  fi­
nansów  kon iecznem  je s t  o p o d a tk o w an ie  w arstw  
p o siad a jący ch , k tó re  kosztem  u rzęd n ik a  i robo­
tn ik a  o b ław ia ją  się. R obern ik  opLaba p o d a tk i po­
śred n ie  k o n su m ey jn s, a p a sk a rz e  m a ją  śm iesz­
n e  opodatkow anie .

T ak  sam o b ro n ić  m usim y  lo k a to ró w , albow iem  
p rzez  zn iesien ie  o ch ro n y  lokatorów ’ ch cą  zaipro' 
wiadiziić w łaściciele  dom ów  w olność p askow an ia  
m ieszkan iam i.

W  dziedzin ie  ubezpieczeń  spo łecznych  zrobio­
no  dopiero  początek , ale mie uczyniono wćtelu rzo 
czy. d la  ro b o tn ik a  n iezbędnych . D otychczas m a­
m y  ubezp ieczen ie  w  raz ie  choroby  i w y p ad k u  
p rzy  p racy , n a to m ia s t niem a u s taw y  o u bezp ie­
czeniu  n a  s ta ro ść  i 'n iezd o ln o ść  d o  p racy . P r a s u ­
ją c  od sze reg u  la t  w  insty tucy}  spo lecaac j s k u ­
p ię  c a łą  energ ię  d la  p rzep ro w ad zen ia  n a jw łaśc i­
w szej, o d p o w iada jącej in te reso m  w arstw  p ra c u ­
ją c y c h  u s taw y  ubezpieczenioyej. (O klaski).

W  m yśl konstytueyii Sejm  i S en a t m a ją  w spół 
n ie  w yb ierać  p rezy d en ta  RzeozypotBipolilej. E la  
oba len ia  P iłsu d sk ieg o  endecya i k le ry k a li chcą* 
uczyn ić  S sh a t środow isk iem  n a jsk ra jn ie jsz e j i@~ 
akcyi. P iłsu d sk i w yszedł z obozu sccya listyezne- 
go, s tanow i sól w o k u  nealkicyi, k tó ra  chce go 
najniitiuiczciwszyimii i in try g an ck im i środkam i o- 
baLić. T rzeba  ten  ziarnach reak cy i unto&śtwić, 
g d y ż  to  zad ecy d u je  czy P o lsk a  zostan ie  re p u ­
b lik ą  lu d o w ą .

Nie będę rozw ijał szczegółow o ptfogri im u, gna­
jąc  do w a lk i w yborczej, gdyż p ro g ram  p o lsk ie j 
P a r ty i  S o cy a lis ty ezse j je s t  m °im  prog ram em . 
W olk a  z reak cy ą , w a lk a  o u trzy m an ie  zd  b y ły ch  
p raw  d em o k ra ty czn y ch , w « ik a  o zd em o k ra ty zo ­
w an ie u s tro ju  i lepsze  w aru n k i życiowo d la  l u ­
dzi um ysłow o i fizycznie p ra c u ją c y c h  —  oto  n a j­
is to tn ie jsze  w ytyczne naszej na jb liższe j p rzy sz ­
łości. (O klaski).

Drugti z kolei p rzem ów ił
TO W . P O S E Ł  DR M AREK;

O becna w a lk a  w yborcza toczy  się pod  innem i 
hasłam i,- aniżeli to  było  w  ro k u  1919. W ów czas 
w ybierano  pwd w rażen iem  zw ycięstw a m yśli na­
rodow ej p o lsk ie j, zo rganizow ały  się  s tro n n ic tw a  
po d  h asłem  „Bóg i O jczyzna", jod y n ie  ty lk o  so- 
cyaliści szli z ratalnym  prog ram em . S e jm  d o ty ch  
czasow y nie m iał rówtr.towagi, nie p o tra fio n o  stw o 
rzy ć  wiiękisziości sejm ow ej, n ie je d n o k ro tn ie  je,den 
g łos decydow al o lo sach  o lb rzym ich  w arstw  spo ­
łecznych .
• A le o becn ie  w y s tę p u ją  do w alk i s tro n n ic tw a  
■o sk ry s ta lizo w an y m  św iatopoglądzie , z jednej 
s tro n y  p ra c a , e lem en ty  p ro d u k ty w n e , w y tw a rz a ­
ją c e  bogactw a narodow e, z d rug ie j m afia k ap i. 
ia listów , pa& karzy i żyw iołów  pzćżniaczyeh, 
ch cący ch  je n o  p ań stw em  rządzić. W  p o śro d k u  
id ą  u g ru p o w an ia  cen trow e, bez w yraźn ie jszej i 
o k reślo n e j fizy cg n sm ii jed y n ie  dla dogodzenia 
sm bieyom , n ie  rozum ie jące, że w alka n,a arenie 
po litycznej ro zeg ra  się m iędzy sccya listasn i a rs- 
ak cy ą . W ysun ię to  śm ieszne listy , w ciągn ięto  w 
K rakow ie do w alk  p o lity czn y ch -lu d z i in te le k tu ,

' d rty stów , uczonych , m ogących  oddać h a  p o lu  
p ra c y  n au k o w ej w iększe zasług i.

J io n s ty tu c y a  n asza  is tn i- je  t a  pap ierze , m u ­
sim y dążyć -do je j r e a liz a c ji  .w życiu . P raca , jak  
w k o n s ty tu c ji  .powiedziano, s tanow i bogactw o 
naro d u , m usi w ięc być chpomóoną. M usim y p rze­
to zag w aran to w ać  uszanow anie d la  p ra c y  lu d z ­
k ie j, a a a  s ta ro ść  e m e ry tu rę . Aby p ra c a  znalaz ła  
swe uznan ie , w nieśliśm y p ro je k t  o s tw o rzen ie

PPS przed wyborcami
N aczelnej Izby g o sp o d arcz -j, gdzieby sp raw y  
rzem ieślnicza, haandiiowe, gospodarcze ro z s trz y ­
gam,o i, k ie ro w an o  zapcm ocą. te j in sty tu cy ! na- 
szem  życiem  gospoda,rc^on. T ak  sam o żądano  
ra d  fab ry czn y ch , k tó m b j  k o n tro lo w a ły  i i-g u -  
lOwsły p ro d u k c ję  w e fab ryce . M yśm y w niośli w 
Sejm ie p ro je k t u s ta w y  o  ra d a c h  fabrycznych , 
aby u sz lach e tn io n o  nareszcie  pracę, aby n ie  z 
p rzy m u su , a le  z o ch o ty  ludzie  pracow ali, aby  
u s u n ą ć  w yzysk i n ad u ży c ia  k ap ita lis tó w , aby 
w reszc ie . robot*-ik -produkow ał d la  całego  spo­
łeczeństw a. P rzeciw  -tym reform om  spoi ocznym 
s ta n ą ł okon iem  ks. L u to s ław sk i (g łosy : p recz z 
a:limI n a  am bonę!), w ódz endecyi i u t r ą c a j  rw szcl 
k le  p ro je k ty  doniosłe j d la  M asy  robo tn iczej w a ­
gi, W  „Soko-Ife** - m ów ił n iedaw no  ks. L u to sław ­
sk i, Ż3 z b y te c a s  są K asy  ch®rych, Z w iązki za­
w odow e, re fo rm a  ro ln a , uOwoczoSne d em o k ra ty ­
czne  re fo rm y , bo e tra e  chrzęścijańs& ie kaipilali" 
s ty  ch ę tn ie  p rzychodzi z  pom ocą b iednym  (!!). 
T u ta j o g łu p ia  m asy k łam stw em  i frazesam i, a w 
Sejm ie g ło su je  r a  k a rą  śm ierci d la  s tra jk u ją c y c h . 
P o d  o sło n ą  policyi i p rzy  zam k n ię ty ch  d rzw iach  
rob i o. d e c y a  zgrom adzenia, m y so c ja liśc i nie 
bo im y się p raw dy , g łosim y nosze h a s ła  sp raw ie­
dliw ości pow szechnej w  ja sn y  dzień.

K lerykali w ydali odezwę, w k tó re j głeisraą, j a ­
ko b y  K ościół k a to lick i i szkoła  by ły  zagrożone, 
a przecież w szko łach  w y k ła d a ją  k sięża  i m a ją  
w pływ y na  to k  n a u k i  dlaczegóż więc p o d d a ją  
w w ą tp liw ość  żyw otność  naszych szk ó ł i s ie ją  
n ienaw iść  w ogn isku  dom ow ym . Do czegóż zdąża 
ta  ag itacy a  k le ry k a ln a ?  W szak  P o la k a  nie może 
być C h ry stu so w ą , ty lk o  k rew , cierpienia, m ęk i 
są  C hrystusow e i pow oływ an ia  się  na C h ry s tu ­
s a  je s t  ob razą  uczuć  re lig ijn y ch . W o ł : ją  k le ry ­
k a li o zagrożonym  kościele, ja k  gdybyśm y żyli 
w śród  dzik ich  ludzi i nie w idzieli, ja k  r o b d a ik ,  
hofck ta  sp ieszą  s ra n a  p rzed  p ra c ą  na m odlitw ę, 
a p ask arze , d y g n ita rze  po iriiłsm  ra im em  śn ia ­
d a n k u  raz  w rie d z ls lę  o 12  godzinie w  pełudni®  
id ą  pom odlić ' się.

W o ła ją  endecy  i k le ry k a li o  ra tu n e k  d la  O j­
czyzny; a  k tóż  w ro k u  1920 pospieszył pccl m u ry  
W arszaw y  d la  c h i cn y  O jczyzny? R obotnik , 
ch łop , in t - ł j je u t  S taczali boje, a panow ie ergu n i­
żow a! i po c ich u  rezerw y  d la  w łasnych  celów. 
P ra s a  feuriyazy jsia nóe u m ie  poham ow ać sw ych 
in sty n k tó w  i m iesza sym bol w iary , C h ry s tu sa , z 
sza rą  w a lk ą  w yborczą, aby ty lk o  karu pil/nią w y­
grać. N arodow a d am o k racy a  w stydzi się  sw ej 
nazw y, u c e k ła  pod sk rzy d ła  „C hjeny", bak sam o 
uczynili k a to lick s-lu d o w i, zm ien iając  sizyld na 
„C en tru m  P o lsk ie" , T ak  sam o  w y s tę p u ją  ma li­
ście u rzęd n ik ó w  p. G cdek, endek, k tó ry  g W o w a ł 
w  Sejmi*. p rzeciw  in teresom  urzędn iczym , ©raz 
Ze ws©im k lubem . A le pa.rtya k a to lick a  je s t w 
niezgodzie z , .C h je 'ą “ ; n iedaw no tem u  w T arno ­
wie w ystąp i! ks. L u b e lsk i przccit^  w o ju jącem u  
w odzow i endeck iem u ks. L u  ’ a sław  s 1. i sm  u , za rzu  
c a ją e  nare& ow ej dem okracy i podkop y w an ie  a u ­
to ry te tu , n lep cszan cw an ie  w ładzy , pob ieran ie  

p ien iędzy  od m agnatów  S tad n ick ich  i P o to ck ich  
n a  cele w yborcza. (W szy stk o  za mai ćŁąit yl). K ler 
uczciw szy w y ty k a  sza lb ie rs tw a  naró d ,-iicm ak r. i 
n iegodne postępow anie! Je  tli s łu g a  k a to lick i 
zw alcza p o lity k ę  endecyi, to  sc c y rliśc i chyba m u 
szą  czuć in s ty n k to w n ą  n ienaw iść  d o  te j m afii 
cb szam iczo -faL ry k an ek c -k le ry k a ln e j p o i  firm ą 
„ChioEu". O jciec św ięty  w ydal l is t  do b iskupów  
i k s ę ż y , aby  w strzym yw ali się o d  w a lk  w ybor­
czych , n ie  p lam ili su k n i k ap łań sk ie j w ałkam i, 
n ie jed n o k ro tn ie  b ru talnem u i n ienaw istnem i, aby 
n ie  k a n d y d o w a li do S ejm u. B isk u p  B an d n tak i 
ośw iadczył, że k.ai d y d a tu ry  n ie  przy jm ie , gdyż 
miejsc® s łu g i Bożego w  kożciele, a w a lk i p a r ty j­
n e  należy lagsdz ić , a  n ią  ro z ją trz ać , (O klask j). 
T en  lis t nieco pom ógł, giliyż do  ob ecn eg o  S>tjmu 
ty lu  księży nie k an d y d u je , ale agiitacya k le ry k a l 
na w re. T ru d n o  ty lko  uw ierzyć, jak ie  p rzy czy n y  
sk ło n iły  ks. b isk u p a  S ap iehę  do  postaw ian ia  sw ej 
k a n d y d a tu ry  senack ie j na liście „Chjeny**. zw al. 
cza jące j w ładze państw ow e, sk o ro  ten  w ielce po­
w ażany  b isk u p  d o ty ch czas szed ł trad y cy am i D u 
najews& iego, nie m itsz a ją c  się da  w a lk  p -lity sz - 
n y ch . Jeśli w ejdzie do S en a tu  i w-eźnróe żyw y u- 
dziat w  p a rty jn y c h  w alkach , s tra c i zau fan ie  po ­
śró d  nabożnych, fk łyż  z n a tu ry  rzeczy , jatko 
pirz-edstaiwiciel „C h jeny" t. zn. sfe r c b s jg r rh z o -  
pe sk azsk ich , będzie m usia ł b ro n ić  łychżę  in te re ­
sów, jeśli pad  ni ć p rzy  w yborach , to stanow ić bę- 
dia5e o sob istą  jego  S łęskę , a je ś li m a w yciągnąć  
sw oją godnością  i yosrandw aniem  in ty c h . {o nie 
e ry n i szlachetni®  i etycznie, W  naszeni P ań stw ie  
na leży  przed tw szystlc iem  naprawić stosunki fi­
nansowe złagodzić, drorżyznę. Za rządów Moraca® 
w sfckgo marka pojnka rów nała się niemieckiej, 
po  nim  za fartuszkow ych rządów P aderew skie­
go pow stał z a m ę t w k ra ju , fcupp-wał o a  ha g ra -

nieą r a  drogie prieniętetze rzeczy  zgoła  u ieu ży ^  
c z n e ,  wresaase S k u l s k i ,  G r a b sk i i M ic h r łs k i  
prow adzili wta©. do k a t a s t r e f y  g -sp ed arc* ^?  < 
W szyscy  m in istrow ie  sk a rb u  była swOlennik®- 
k a p i t a l i z m u  u s t r o j u  b u sżu czy jrcg o , a część 1*® 
zn a jd u je  się na lis tach  „C hjeny", m im o to ®**! 
c z e r c z a  p is m a k i  w y p isu ją , ż e  r z ą d y  l - .w ;c o w e ( ‘) 
s z e r m ie r z y  s k a r b o w y c h  z m j a c w a ł y  P - l s k ę .  3l  
en d ecy a  aapirzepaściła na jży w o tn ie jsze  intab® 
Pc'],s'I<i, św iadczy o to m  d o k ład n y  w y c ią g  &  f 
b u d ż e t o w y c h  p o d an y ch  w o s o b n o  w ydanej Prz£ 
t o w .  D r D ia m a n d a  b r o s z u r z e .

R obotn icy  m ieli św iadom ość  ob rony  B a ń ® ^  
w alczy li o n a ro d o w e  p ra w a  z R osyą, Niemca!® 
C zecham i i u trw a lil i  n a sz ą  n iepod leg łość. * 
b o ta ic y  n ie je d n o k ro tn ie  o d k ład a li n a  szary  ^  
n ''ec p e trzeb y  i k o n te c z a o fc i życiow e, byle ® 
rzu cać  k łód  pod  n o g i o d ra d z a ją ce j s ię  poł**6( 
B u rż u a z y a  p o lsk a  n iszczy ła  i ru jn o w a ła  pod 
żdym  w zględem  n a sz  k:»aj, ni® c h c ia ła  po° ° 3 
ż a d n y c h  c ięża ró w  p o d a tk o w y ch . J a k  w P ^ 5
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m a m y  m ieć  lepsze sto-samki ekonom iczne
k ap i1 a l  śc i n ie  ch cą  p o d a tk ó w  p łac ić?  Podc^
w o jn y  z Bolsz-ewią w skazyw ano  a f isz a m i „
olbtrzjimle ta m  są, ceny  śro d k ó w  żywności. *.
ozy m y śm y  togo obecn ie  ni® doczekali się? ^

olamo za w o lnym  h a n d le m , a  „K u ry e rek "  ^  . 
d z ien n y ch  a r ty k u ła c h  u"sal z a  w olnym  j 
d lem , te ra z  zb ie ram y  owoce te j n  eszeręs®3^  
obliczonej n a  głupk>tą lu d z k ą  a g ita c y i. W ^ ; . . 
k o  w E u ro p ie  zniszczone, A m ery k a  m a  wT6^.. 
w a lu tę  i do sta rczy ć  to w aró w  n am  nie może. ^  
sy i w y n ęd zn ia łe j m v  sa m i m u sim y  dopod10 J 
sk ą d  m ia ła  w ziąść  się  w o ln a  k o n k u ren ey a  
igiorą.co wr lafcTesie kayitai'sf<5w  p ro p a n 0^ 11 i 
W  d a lszym  c iągu  je s t  b ra k  to w aró w  i 
k ra c h  m u s ia ł  n a s tą p ić , d ro ży zn a  dzięk i 
s.'etr-p.tsfrznym n aw o b iw an io m  w z ra s ta , ^

N astzrm  obow iązk iem  ic-st rozsti'zve*ncć ?F-.a AlCw ic iliw le  k w estyo  n a red o w o fc  ow e, gdvż " ^  
k łem  i e k s tn rm ia a c y ą  ludnoćci k resow ej o’e 
o b y w ate lu ! się. lecz uczyn i z n ich  w c-J.-nęt^^j^ 
I zac ię ty ch  w rogów . Pol-rka bv la  k ra je m  t ° |e 
c y jn ^ m  i ta k im  pozo stać  m u s '.  Za naszerni ?jfls 
n icam i znaj-duią się  t r - t  c® b ra c i n aszy ch  i 
ty c h  w a rs tw  n a m  i r s t  d ro a i i n a  rów ni flfia 
n am  n a leży  c I r^ z k Je  ich  łi»M (h»ea!e .
«zię1rl rz ąd o m  M uracrew sk*cro  o trzy m a ła  4 
ne p raw o  w yborcze, b ierze  u d z ia ł w p o l iW ^ ,  
o^óln^-m ru c h u  robotnicz-rm  i sooł eo^  ^3 
,.C bicn5rc h ‘ by li zaw sze p n s c W k a w i  pr®*' jo* 
kob ie t. K o b ie 'a  m a w ie lk ie  p o rła u n c tw o  ®p*^jo 
w-e, josit ro d z ic ie lk ą  poko leń , w idzi ja k  1, 
n a  p o lach  w a lk  m a rn ie ję , p o w in n a  więc 
do u.en-untow ania lepszego żvćia. do wz.m:0Z vi< 
ru c h u  socyalistycznego . m a i-c c  go
sp raw ied liw e  w a ru n k i b y to w an ia . M icj’c'Ce 
czących  ludzi p ra c y  pod  sz ta n d a re m  socyfl $  
cznym . m ie jsce  d la  - a s k a rz y , obszarnikam i 
fc r-k a n ló w  w  ,.Ch jen ie".

JeśP ibyśm y n a w e t o rzeo ra li. d a le j ja k . 
n a sz  s z ta n d a r  r>->ść będziem y  do zwTCI(̂  
(F tu g o trw a le  o k lask i).

Ch. M arkiew icz zd a ł sp raw o zd an ie  2 . ^ \ i  
zrzeszeń  u rzęd n ik ó w . gdzie n a s tą p iło  
nicnororo.m ' enie, gdvż ohecnJe 'nadch.odrA «ate*d 
a?sęi" w raz  r  endekiem , i czołow ym  kand*' 
lis ty  n rzsd n io zc i p. G odetem  abv  u rzęd n ,(u ^ fl]c 
ce fa li lis tę  i g lo so w ali za  , C h jen ą“ . P- y0ijOł* 
n ie  m a ją c  z a u fa m a  w p lą ta ł  w  tą  n iecną
ucizciweigo i z c h a ra k te re m  c z ^ w ie k a  V-
s ik a  P p tm a n a . ch cąc  ty m  In try g an cM m  
h^reawsdo^ó n a  knw®ł u rred -d k ó w  i  zdoł>V ■ ^  
d a t. Ale p ra  fa rb o w an y ch  l*sćw  wccbc-^sO* 
w ierzch , a do w yborów  u rz ę d n ic y  Tói ci ,  ^  
w aó no  m a w d z iw y ch  obrońców  lu d z i Pia  
socyaT stów . ~.et ^  \

W  d y pku0’’! zab ie ra j i edos pip- F o n o '’ ^  ̂ . 
k a n d y d a t  „C h icnv“. p. G órka  c c n 'i '0"  
g rupv . n ieza leżn y ch  so cya listów  D r _,?lC 1̂  
W  k o ń cu  puzem ów ii tow. D r M arok p '
kolei wpi7\-sfki,rn csęfą  o d p raw ę. p o c z P ^ ^ ^ d * ^
roipiz-ewski z a m k n ą ł to  im p o n u jące  
n ie.

Dr Lilia H o r o w lłz * « 'f,. V j
sekund wyuszka Szńiiala św. Łazarza, n 1111 kó''j.,3f- 
baeh shćŚRyeh, wenerycznych i kopmelyca la*- k
DietloWska 59, od godz. 2 30— Nuśw.etlam

cową od 5 -6 .  _

Z ip iz s w a n s  k fa tw s ' '18 •„
Ohem. Pralnie i Farb a-fl̂
donoszą, iż skutkiem n iezm iern  go Q\a

rowców zmuszone zostały do p dn.-=

c  2 5 7 j ft)$$
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Zamordowanie dyrektora huty szklanej w Szczakowej
Szczegóły zbrodni

Straszna zbrodnia w  Szczakow ie, o k tó re j w adzić rozm ow ę na inny przedm iot i D oskocza 
już donieśliśm y, dokonana zosta ła  w  obecno- oddalić z kancelaryi, by  później jego sp raw ę za- 
ści licznych św iadków , m ianowicie delegatów  łatw ić, — jednak d y rek to r ośw iadczy! Dosko- 
r°botników. To też  jesteśm y w  stanie podać czowi, iż może odejść „bo już ma „fajrant", — 
dziś dokładne szczegóły  m o rd erstw a  i infor- co u szk la rzy  znaczy, że zostaje w ydalony  z 
macye o osobie sp raw cy  zbrodni. m iejsca bez w ypow iedzenia.

r abójca d y rek to ra  h u ty  Doskocz pracow ał w  W ów czas D oskocz w  jednej chwili k rzyknął:
rot 3UŻ Przed w ojną i na w iosnę Zeszłego „pójdę, pójdziesz i ty “ — i począł s trzelać do dy- 

znowu zosta ł p rzy ję ty  do p racy  w  tej fa- rek to ra , zag rażając  rew o lw erem  delegatom , by 
z nCe‘ P rzez  czas w ojny  b y ł w  Niemczech, gdyż się nikt nie zbliżał do niego. P o  oddaniu 5 sfrza-

żołnierzem . 
ro ­

jów  w ybiegł, w y strze liw szy  dw a razy  jeszcze 
w bram ie fabryki. 1

biegali w  poszukiw aniu za  nim i minęli go na

Do?w°dii choroby  (skrofuły) nie by ł żo ln ien  
skocz źle ży ł z kolegam i, a z delegatam i 

(maków mia! za ta rg , tak  że postanowili usunąć G dy ludzie zlecieli się na miejsce w ypadku, 
j z huty. W ówczas d y rek to r bronił go usilnie gdzie leżał już bez życia dy rek to r, zabójca spo-
J J f ^ t  do posła  Żuław skiego pisał list, b y  z ła- kojnie podążył na posterunek policyjny, oczeku-
^ z i ć  w yrok  robotników , k tó rzy  stanow czo do- iąc p rzybycia  polieyantów , k tó rzy  tym czasem
^ ,,^ 1  się w ydalen ia  D oskocza. Z pew nością na 
Szłp mu nie przyszło, że broni swego przy- 
51 e g? zabójcę. Do organiźacyi Doskocz należeć 
^ c i a , ,  posądzając często delegatów  i p rzy - 
tj. c° ’Wr zw iązkow ych o zm ow ę z d y rek cy ą  hu- 
Uj*1 dopiero w  ostatnich czasach, gdy o lbrzy- 

Vldększość zorganizow anych  niedw uznacznie 
nje ladczyła , że z n iezorganizow anym i p racow ać 
7-n,, będzie, D oskocz m usiał p rzystąp ić  do 

Wl*łzku.

drodze, nie podejrzyw ając go w cale.
Zabity  osieroci? tro je dzieci, dw ie córki m łodo­

ciane i syna  już dorosłego. Zbrodnia w y w arła  
na m ieszkańcach S zczakow y w strząsa jące  w ra ­
żenie.

* * *
Stosunki w  hucie z pow odu złego stanu p rze­

m ysłu b y ły  ostatnim i czasy przykre. W ydalania 
robotników  doprow adzały  do aktów  rozpaczy. 
W ydalony  Dudycz Leon w ieszał się i p rzypadko­
wo przeszkodzono desperatow i odebrać sobie 
życie. P rz y  rozbiórce domu, z k tórego  drzew o 
zab ra ł Doskocz, zab ity  został robotnik i tydzień 
leżał niepochow any, aż widłam i jak naw óz na­
kładano rozkładające sic zw łoki, by  je w yw ieźć.* *

R ozpraw a przeciw  D oskoczowi odbędzie się .w  
K rakow ie p rzed  sądem  doraźnym  w e czw artek  
19 bm. P rzew odniczyć będzie radca  Kłimecki, 
o skarżać  p ro k u ra to r Gniewosz, bronić adw okat 
d r Heski.

Z błazeństw endeckich
Prof. Askenazy następcą Piłsudskiego?’?

N ow aczyński zrobił w ielkie odkrycie; obw iesz- parcie  P P S , W yzw olenia i posłów  mniejszości
cza je w  sw ojem  pisem ku. R zecz m iała się dziać narodow ych.
w  K rakow ie: Na innej s tron icy  cytuje pisem ko N ow aczyń-

„ e . „I oto — pisze — co tam  św ieżo w ym yślono, skiego aforyzm  B ism arka: „Najwięcej kłam ie
rektor a rtek ’ w  dzień przed  zab6jstw em ; “ T" -na co w ysilił się genialny m óżdżek zdaje się się po polow aniu, podczas w o jn y  i przed w y- ’ ”  - - - - - -  - - # - ua  s„u wpoili! 01*
Dosif,, PrzLSzedł na podwórzec^ p rzy  m ieszkaniu pj-0f. E stre ichera  i jego T alm utorystów ...“
^°skf,C2a * zauważył kawałki drzewa, które Piłsudski. jest zdecydow any ustąpić bezw zglę-

zabrał. D rzew o to by ło  ze s tarego  bu- cjnje j nieodw ołalnie i nie kandydow ać na P re -
lla ormi x ryczTieg0, ?uz do. uzyc*a’ Jedynie zyden ta". ,,Maffia enkaenitów  desygnow ała  sobie
Olka i, a drugi dzień tj. w  piątek 13 pazdzier- n a prezyden ta  R zeczypospolitej P o łsk i“ — pro?.
Cej«’ , azał dyrektor delegatom przyjść do kan- Szym ona A skenazego
$pr j*' i zawezwał również Doskocza. P rzed  

2 D oskocza om aw iano klika innych, 
biac? Przyszła sprawca D oskocza, k tó ry  tłu- 

Się’ że zab ra t drzewko w  obecności kie- 
brzv 1 dozorcy , że nie m iał opału i nie było  
krzv^c,Zeiri Chleba upiec, D oskocz żalił się, że go

Do tego celu m a 's łu ż y ć  II. N. P . i zdobyć po-

boram i“ .
P . N ow aczyński niestrudzenie poluje na głupo­

tę  ludzką — a w ięc stale p rzeży w a  chwile po 
polow aniu. Z aw sze w ojuje zapam iętale, w ięc zaw ­
sze jest podczas w ojny, a że te raz  jest okres 
p rzedw yborczy , więc... kłam ie już ponad m iarę, 
nietylko cłow ą, lecz m etryczną!

Umowa „istinnorusklch“ z „Ghjenąu

D onosiliśmy, że rosy jsk ie  Zjednoczenie N aro­
dow e w  Łucku, p rzekształcone z daw nego od­
działu zw iązku M ichała A rchanioła, postanow iło 
g łosow ać na  listę Ch. J . N. .„W arszaw ski Ku- 
ry e r  Polsk i" pisze na tem  tem at: „W  m yśl tej

r^. wmcufcŁ jlxvoixxjwx/ xxcxxxx oxv, x.v ‘ - ■. .*........... ... - • . . . . , —  —.■ —-— - —  - -—- Ch-Jie-l u*. że będz\q podiszy  u* y w ał a  w Sejm ie
cL yJdzą, opału  nie dostaje, % n aw et za  czas dow e w  Łucku, p rzekształcone z daw nego od- żądania i in teresy  R osyan, w śród  k tó rych  na
brzw Wsk«tek  skaleczenia odłam kiem  szkła  działu zw iązku M ichała A rchanioła, postanow iło  pierw szem  miejscu znajduje sie rów noupra-
ikze ,°bróbce, nie zapłacono mu 50 proc. jak g łosow ać na listę Ch. J. N. .„W arszaw ski Ku- wnienie w' służbie państw ow ej i społecznej,. P .
r2ep dtde um ow a. D y rek to r znalazł w  biurku ry e r  Po lsk i" pisze na tem  tem at: „W  m yśl tej Ziełenskij w szedł w  p e rtrak tacy e  z kandydatem
t ?(J?k\viście w y k az  choroby z  pow odu pokale- uchw ały , w ybran i na ogólnem zebraniu R osyjsk. Ch. J. N. od R osyan, p. Olejnikiem, i ten zdecy-
(% - la ło sk o c z ą , p rzedłożony p rzez lekarza, lecz Zjedn. Naród, pp.: B ielajew  i Ziełenskij, po p er- dow ał się m iejsce sw oje nS liście kandydatów
i „Odczyt £e za  m etr  d rzew a  płaci 64.000 mkp. trak tacy ach  z p a rty ą  C h-Je-N y, podpisali z nią ustąpić p. Zieleńskiemu".

'■■late ‘ . . . . . .teSo nic m u nie da. Delegaci pragnęli spro- um owę, zaw iera jącą  zobow iązanie ze  strony

Dwa oblicza
OBRAZ L

„R zeczypospolitej * w  W arsizaw ie.^ . ^ y a
V * *  R edaktor. P p . M atołków ,ski i  K o lłuno - 

lCz 'w pływ ow i ob y w ate le  z  prorwimicyi).
Ą . , STROŃSKIs

łuhżprn szczęśliw , że Panow iie m ili 
Cóżna&ae sk ro m n e  p ro g i zaszczycili!

^ arn P rzyśw ieca  w  nestzej zbożnej pnący? 
Pio® , 1 O jczyzna,.. I  n a sz  M istrz  Ignacy ... 
ijC , a  — to  ry ce rz  w  u sk rzy d lo n e j zbroi,

~ ~ to h e lm  ził°,t|y> 00 &łow ę m tl S!tiroi>
Ą. %  p ió ra  husa.rtsk.iej zbroicy ,

(Pip y > P anow ie, g ro źn y  m iecz  w prawitcy! 
Kultuinowicz i M atiełkowsiki (feiękczyuTme 

T0 . k iw ają, g łow am i).
()V k o m p lem en t, to  je s t  podtziw szczery!

Niecif m a m  tytm głupcotm  g a d a ć  do chol...)
Uderz rriî ecz, wolą. je d n ą  un iesiony , 

w żydy, socyały , m aso n y !
? UN°WICZ I MATOŁKOWSKI:

To gg ’ Vięte słowa:
g ?  ®’,0|si p roboszcz  z G ołonkow a.

Ten panalii (śfodzą,c za ic h  w zrok iem ):
To je;9t ’ ao Tutaj pray biurku się ldtwa, ,
To pa odtakcyi ozdoba prawdziwa:
Tlci-b — ró d  s ta r y  i  z n a n y :

• t  PocłllW|a-“ — został m u nadany,
‘ Pr z odków t m i m  Thwków w ie j® '-

I ta ld e  v o tu m  zaw iesił w kościele  
T u  n a sz a  Mtuza — jeist z  ro d u  Jaiwlcara -  
Z n a n y  z h is to ry i — n o  i z Siienkiiewioza...

(Pp. M atolkow siki i KoltumoiWicz potw itendm jąco 
. k iw a ją  g łow am i, Sliiroński śm ieje  się w  d u ch u ). 

K iedy  O jczyzna b y w a ła  w p o trzeb ie  
I  k rw aw e  łu n y  w id n ia ły  n a  n ieb ie  —
.Tawilcze n a  koń! i  n ie  t r a c ą c  chw ili 
U  zaignoiżonych g ra n ic  s ię  jaw ili!

N ie dziw , że k ie d y  b ieg n ą  p ió ra  nasze ,
M yśl p o lsk a  z n a m i, z n a m i se rc a  la s z e  
T y m czasem  -wrzeszczy cze rw o n a  h o ło ta : 
G o ry ń sk i — M aga! B a jk a  — p o ch w a  zło ta! 
T ak  się  u k ry w a  jen o  żyd  G o ldscheider 
— W  B ro d a c h  się  ro d z ił i  ta m  kpiTozył chajdier. 
O Jaw iczancie roibią n ie c n e  „w ice",
Że ró d  je j to  s ą  też  ży d y : Jaw itze...
W szy stk o  potw anze, ws/zystko złości ja ay , 
Lecz m y  w  p o g ard z ie  m a m y  ta k ie  g ad y !
A gdy  n a s  z n u d zą  sw o im i sy k a m i 
W o łam y : C icho żydy! — P o lsk a  z n a m i!
P recz  z B elw ederem ! Z k ijo w sk ą  w y p raw ą! 
Viivat K orfan ty !...

N a ró d  z n a m i ła w ą !
K o łtunow icz  (c icho  do  M ato lk o w sk ieg o ); 

T e n  p a n  re d a k to r  to  je s t  ch łop  ndclada!
A  jaik on  p ięk n ie , ja k  d o  se rc a  gada!
Bo m n ie  d o p raw d y  aże w śc iek ło ść  M erze 
S łysząc  o ży d ach  i o B elw ederze!

STRON S K I:
Lecz proszę Panów na dalsze komnaty

G ość w d o m  -to ja k b y  B ó g  p rzy szed ł d o  c h a ty . 
OBRAZ 11.

(Rzecz dzieje  siię w  A m eryce . Paderć-wsilcŁ-Mor- 
gientau). x

P a d e re w sk i (do Morgenitiaiua):
W ierza j mi,, w ierza j, di-ogi p rzy jac ie lu : 
Stansizego b r a ta  w idzę w  Iz rae lu !
K iedym  o p uszczał n iew dzięczny  k ra j  sitary, 
S tw o rzy łem  d z ie n n ik  — d ałem  n a ń  do la ry ... 
N a czele S tro ń  siki... J a k ą ż  m y śl on w ciela?
— A rk a  p rz y m ie rz a : P o lsk i-Iz rae la . ‘
P o  o jcu  P o lak , po m a tc e  sem ita ...
J e s t  krwi. obojej — ja k  „R zeczpospo lita1'.
T am  n ik t  n ie  p a trzy , n ik t n ie  k o n tro lu je ,
Z ali n a  k o ń c u  k o m u  n ie  b ra k u je  
Z n a k u  po lskośc i: „sfci“... P rz e są d e m  rasy !
•Ta cen ię  ta le n t ,  icharaiktemi k ra sy !
P a trz , k to  ta m  pisze, sp ó jrz  n a  l is tę  z  b lisk a : 
G oldscheider, Jawiitz — żydow skie  nazw iska .^  
W ięc  p a d n ij  toraciie t u  w  m oje  ram iona*  
V ivat Judea., v iv a t  gen® polo na,!

Ściska, p . M organ ta n a , j a k  L itw in a  w Lidzie). 
M orcjentau  (w ydobyw szy  się  z u śc isk ó w  PaidC- 

ew skiogo, jaik Jo n a sz  z  w M oryM nj pastaocy, do 
siiebdie):

N ie w iem , czy la ts z u  n ie m a  w te j  łac łn lc , 
J a k  n ie m a  w  s e rc u  i  w te j zacnej m in ie  
O, P a d e re w sk i — to  b icz n a  pogrom y!
0  mim n a p isa ć  k ażę  c a łe  tom y!
K tóż  z gojów  kocha,, ja k  on nasze; p lem ię
1 wrogich intryg mtio dźwiga brzemię?

— o o o — '
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* Buch wyborczy
Zatw ierdzen ie  listy Hr 8

W c z o ra j w ie c z o re m , w  s a l i  p o s ie d z e ń  m a ­
g i s t r a t u  o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  k o m is y i  w y ­
b o rc z e j n a  m ia s to  K ra k ó w , p o d  p r z e w o d n i­
c tw e m  p r e z e s a  S c h w a rz e n b o rg -C z e rn e g o . 
N a  p o s ie d z e n iu  te m  z a tw ie rd z o n o  w ię k s z o ­
ścią. g ło s ó w  l is tę  N r. 8 (C h je n a ) . U c h w a le  te j  
s p r z e c iw i ł  s ię  z  z a s a d n ic z y c h  w z g lę d ó w  d r . 
R o s e n z w e ig  i  z a ż ą d a ł  p r z e d ło ż e n ia  n a  p iś ­
m ie  te j  u c h w a ły ,  c e le m  w n ie s ie n ia  s p r z e c i ­
w u  d o  g łó w n e j  k o m is y !  w y b o rc z e j .  D a le j 
p r z y ję to  d o  w ia d o m o ś c i  c o fn ię c ie  k a n d y d a t  
t u r y  Ż u w a ły  z  l i s ty  „ n ie z a le ż n y c h  s o c y a li-  
s tó w " ,  o r a z  z a w ia d o m ie n ie  p . W o d a 5n e w ­
s k ie g o  i  d e k la r a c y ę  je g o , że k a n d y d u je  n a  
l iś c ie  r a z e m  z  S u r ó w k ą .

—  o  o o —*

Nieudate umizgi ,5ch;eny“
dc akademików

W  so b o tę  14 b . m . o g o d z . 8 w ie c z ó r , w  lo ­
k a l u  C h je n y  w  K ra k o w ie  p rz y  u l.  A n d r z e ja  
P o to c k ie g o  1 1, u r z ą d z i ł a  C h je n a  p o u fn e  z e ­
b r a n ie  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j .  Z e b ra ło  s ię  
a ż  32 o só b , w  te m  8 a k a d e m ik ó w , r e s z t a  a k a -  
d em iio zek . Z a g a i ł  a k a d e m ik  G rę p io w s k i,  p o ­
c z e m  z a b r a ł  g ło s  k s . K a s p rz y k . N a jp ie r w  w y  
j a ś n i ł  p o w ó d  s z c z u p łe j  i lo ś c i  z e b r a n y c h ,  a  
m ia n o w ic ie ,  iż  w ie le  s to w a rz y s z e ń  u n iw e r ­
s y te c k ic h ,  j a k o  b e z p a r ty jn y c h ,  o d m ó w iło  
a d r e s ó w  s w y c h  c z ło n k ó w . P o te m  c y ta ta m i  
z p i s m a  św . d o w ió d ł, iż  s a m  B ó g  p o le c a  g lo ­
s o w a ć  n a  „8“ , a  k to  c z y n i p rz e c iw n ie , p o p e ł­
n i a  lierczyę i  d z ia ła  n a  s z k o d ę  K o śc io ła . N a ­
s tę p n ie  p o tę p i ł  o d e z w ę  le w ic o w y c h  s to w a ­
r z y s z e ń  a k a d e m ic k ic h ,  o ra z  u c h w a łę  S e n a ­
t u  a k a d e m ic k ie g o ,  k t ó r y  z a b r o n i ł  u r z ą d z a ­
n i a  w ie c u  M  t y ż y  d o w s k  i o g  o w  s a l i  K o p e rn i­
k a  U n iw . J a g g .  K a n d y d a tk a  z C b je n y , p a n i  
P u s z e to w a ,  z w r ó c i ła  s ię  z  a p e le m  do  a k a d e -  
m  i  c z e k , ż e b y  w a lc z y ły  z ja d e m  s o c y a l ia m u  
i  ż e b y  n a w e t  z z a n ie d b a n ie m  n a u k i  b y ły  a -  
p e sto łk a m i l i s t y  N r. 8. P o  p r z e m ó w ie n iu  ar 
k a d e m i k a  G rę p lo w s k ie g o , k t ó r y  a t a k o w a ł  
s t r o n n i c t w a  le w ic y  i  N a c z e ln ik a  P a ń s tw a ,  
z a s y p u ją c  p o c h w a ła m i  K o rfa n te g o , z e b ra n ie  
p o  k r ó tk i e j  d y s k u s y i  z a m k n ię to .  P r ó b a  z b a ­
ł a m u c e n ia  m ło d z ie ż y  s p a l i ł a  n a  p a n e w c e  i 
p o n io s ła  p e łn e  f ia s k o . O * .do ,

- o o o -  /

Odczyt posła Czapińskiego
(P.) W e w to rek  10 bm. w  sali S tarego  T ea tru  

w  K rakow ie odbył się p rzy  licznym  udziale słu ­
chaczów  odczy t posła  tow . C zapińskiego o dzia­
łalności reakcy i polskiej. W śród  słuchaczów  zau­
w aży liśm y w ielu robotników , osób ze sfer inte- 
łigencyi i innych kół społecznych. P on iew aż od­
c zy t połączony by ł z dyskusyą, przew odnictw o 
zebran ia  objął rad ca  m iejski tow . la n  Jasiński. 
W itany  grom kiem i oklaskam i w szed ł na (estradę 
p re legen t poseł Czapiński, k tó ry  w  niezw ykle in­
teresu jącym , półtoragodzinnym  w ykładzie  scha­
rak te ry zo w ał „ideologię" o raz  program  społecz­
ny, po lityczny  i ku lturalny  rodzim ej reakcy i en- 
decko-klerykalnej. Niema ona jednak, jak pokre­
w n y  jej kierunek reakcy jny  na zachodzie, zw ła ­
szcza w e  F rancyi, kunsztow nie skonstruow anej 
ideologii, operuje ona natom iast pojęciam i ogól- 
nem i jak „naród" i „chrześcijaństw o", s ta ra jąc  
się zapom ocą tych  hase ł w y k o rzy stać  p rzy  u- 
stro ju  dem okratycznym  niew yrooicnie polityczne 
m asy  dla sw ych  celów  uw stecznienia form  pań­
stw ow ych  i obalenia reform  społecznych i kul­
turalnych. Zepchnięte zm ianą stosunków  politycz­
nych  w  'P o lsce  na m argines życia  politycznego 
g rupy  konserw atyw ne, stańczykow skie , obecnie 
nie w chodzą w  grę. M otorem  czynnego działania 
rodzim ej reakcy i jest narodow a dem okracya, a 
następnie ugrupow ania k lerykalne jak C hadecya. 
W y zb y w szy  się hase ł niepodległościow ych, en­
decya  za trac iła  też  sw ój p ie rw o tny  ch arak te r 
bezk lasow y, ra tu jąc  swe. w p ły w y  polityczne 
p rzeistoczy ła  się w  p a rty ę  k lasow ą kapitalizm u, 
poddając się zupełnie dyk ta tow i kleru, podpo­
rządkow ując bez zastrzeżeń  in te resy  narodow e 
in teresom  obcytm  interesom  R zym u.

W  d y skusja  zabierali głos p rzedstaw iciele  ko­
ścioła narodow ego, sk ierow ując sw e p rzem ów ie­
nia na tem at teologiczny, m ający  z celem  odczy ­
tu mało w spólnego. Z ab ra ł także glos niejaki P- 
Antoniewicz, k tó ry  niezrozum iaw szy  w idocznie 
w yw odów  prelegenta , plótł bałam utnie, dow o­
dzący że powinno się zap row adzać  szkoły  w y ­
znaniow e. skoro żydzi m ają sw oje chedery... 
H um orystyczny  ten m ów ca, w y w ołu jący  jswemi 
w yw odam i sa lw y  śm iechu, staną ł w obronie 
głosow ania księży  w  Sejm ie za S arą  śm ierci!

(G łos: Dlaczego to w łaśn ie  ksiądz, pow oła­
ny  do roli w ykonaw cy  chrześcijańskiej idei mi­
łosierdzia i przebaczenia, ma być  katem ?!).

W  końcu przem ów ił jeszcze prelegent, z a s trze ­
gając się stanow czo, jakoby on i jego stronni­
c tw o  w ystępow ało  przeciw  religii, o czern każdy  
z odczytu m ów cy przekonał się. K rytykujem y — 
m ów ił tow . Czapiński — jedynie działalność 
społeczno-polityczną kleru, pozostaw iając kw e- 
styę  religii sumieniu każdego człow ieka.

Kto oia jest paskarzem,
Ni paskarskim siugf, 
lie  óśm§ wybierze,
'Ale listę drygę!

W.adomości polityczna
Da'egatura biskupia dla Śląska

D elegatura  biskupia dla polskiej części Ś ląska 
zależną jest od b iskupstw a w rocław skiego  i o- 
bejmuje następujące a rch ip resb iteryd ty  i parafie 
daw nej dyecezyi w rocław skiej. 1 ) archipresbi- 
te ry a t Bielsko, Skoczów , Strum ień, p raw ie  ca ły  
arch ip resb ite ry a t cieszyński z  w yjątk iem  parafii

w  T rzyńcu, po p ierw szą parafię archipresbitertA 
F ry sz tad  i Jabłonków . Część ta  liczy 35 paraf 
a w edług spisu ludności w  1910 r. 94 411 kat0' 
ków . G órnośląska część w ojew ództw a obejn^ 
je a rch ip resb ite rya ty  Królewskiej Nuty, M ysło^J 
P szczyny, W odzisław ia i Zorów , część zaś * 
ch ip iesb ite ry a t Bytomi, Lubliniec, T a r n o w s f  
G óry  i Zabrze. L iczy on 126 parafij i w edle sp's, 
z 1910 r. 790.520 katolików . Jeżeli, się przyi1̂  
10 p rocentow y W zrost ludności w  ostatnich 12 ** 
iach, to  razem  w całem  w ojew ództw ie śląski^ 
m ieszka obecn ie ,’ około milion katolików , w t£ 
przynajm niej 80 proc. Polaków .

Propozycya angielska w komisy* 
reparacy nei

Kom isya reparacy jna  w y d ała  kom unikat P0^  
jący  tre ść  m em oryału  delegata  angielski”  
B rd b u ry ‘ego. W edle tego kom unikatu delegat jj 
gielski postaw ił następujące propozycye, kP. 
u w aża za całość: 1 ) R zeszy niemieckiej powi 
się um ożliw ić przyw rócen ie  rów now agi bu" , 
tow ej p rzez udzielenie jej ze s trony  sojusznik". 

’ dostatecznego  k redy tu  na spłacenie p rzez Nie"! 
zobow iązań w ynikających z trak ta tu  w ersa ld f 
go co najmniej na 3 do 4 la t; 2) należy V°r° \  
mieć s|ę  z bankiem  R zeszy  w  spraw ie utworZ 
nia now ej w alu ty  niemieckiej opartej na i® 
sach zło ta  w  banku R zeszy  oraz w  spraw ie 
noczesnej stabilizacyi w artości tej now ej marL 
3) siedziba kom isyi reparacyjnej m a być  prZ®D 
słona z  P a ry ż a  do Berlina. ^

K R O N IK A
K raków , 17 październ ika .

(k) POSIEDZENIE PE Ł N E J RADY A PR O W fl
ZACYJNEJ w raz  z kom isyą kontrolującą odbę­
dzie się w  piątek  20 bm. o godz. 5 popoł. w  sali 
konferencyjnej m agistra tu  krakow skiego. Na po­
siedzeniu złożone będzie spraw ozdanie z czynno­
ści miejskiego biura aprow izacyjnego za  ubiegły 
kw ata ł.

(k) W YCIECZKI ZAGRANICZNE W  KRAKO­
W IE, W  ostatn ich  dniąch bieżącego m iesiąca 
zjeżdża do K rakow a kilka w ycieczek  gości za ­
granicznych. M iędzy innym i zapow iedzieli sw ój 
p rzy jazd ' członkow ie parlam entu  jugosłow iań­

skiego, dalej kupcy i p rzem ysłow cy  am erj^ t 
scy  w  liczbie około 100 osób, w reszcie kuP^p 
Molandyi w  liczbie około 20 osób. Wycie"2., 
przem ysłow ców  am erykańskich  złożona z 
m ych P olaków  w yjechała  okrętem  „AkwitaU 
z N owego Jorku  w  sobotę 14 bm.

PRZEZ POM YŁKĘ opuszczono w  p o p r z ^ ,  
num erze ty tu ł korespondencyi z Dębicy i Pr̂ . 
łączono tę korespondencyę do rubryki „Ruch 
lęjarski", z k tó rą  nie ma ona nic wspólna j 
U w ażny  czytelnik zapew ne odrazu spstrZ”  
sp rosto w ał sobie tę om yłkę. $

W  artykuliku w czorajszym  pt. M arceli pK y< 
a W ojciech K orfanty" dw ukrotn ie błędnie’ $  
dukow ano nazw isko b. red ak to ra  „Głosu ™ p  
du“,^ a  następnie „G odziny Polski". Zamiast 
w iłow ski w ydrukow ano  Z aw istow ski.

T ra n sp o r ty  cukru nadeszły
(k) W czoraj nadeszło  do K rakow a 70 ton cu- sklej w  Podgórzu. S przedaż cukru w  

kru  g rysikow ego z cukrow ni poznańskich z p rzy - tuszow ej zostaje z dniem dzisiejszym  z^ 1 
działu min. skarbu . Popołudniu p rzy b y ł da lszy  C ukier g rysikow y  z  now ego transpo rtu  leS(ns0W
tran sp o rt 60 ton cukru także grysikow ego. W  dalszym  ciągu sp rzedaw any  po l kg. na.
ciągu całego przedpołudnia rozdzielano w  m aga- za cenę 720 mk. Dziś tj w e w to rek  spodzie t
zynach miejskich na W arszaw sk iem  cukier mię- są p ierw sze tran sp o rty  cukru kostkow ej ^
dzy  spójdzidriię, zak łady , insty tucye  dobroczyn- Chybi. C ukier ten rozdzielony będzie
ne i szpitale. k o o p era ty w y  oraz sp rzed aw an y  będzie ^

W obec nadejścia now ych tran sp o rtó w  cukru, pach miejskich po cenie 800 mk. za 1 k£- ^  
uruchom iono w czoraj od w czesnego rana  dw a no- • Tym  sposobem  przednów ek cukrow y z<̂ ||<$r
w e m iejsca sp rzedaży  cukru na placu Jabłoijojy 
skich, a od dnia dzisiejszego sp rzedaw ać  się b ę ­
dzie także cukier w  budynku elektrow ni miej-

zakończony w  naszem  mieście, gdyż 
ność w  zupełności zaopatrzoną będzie w c |

Węgiel, drzewo i ziemniaki dla Krakowa
(k) W ęgla i d rzew a posiadają m agazjm y miej­

skie w  K rakow ie pod dostatkiem . Około sk ładów  
p rzy  ul. W arszaw sk ie j panuje n iezw yk ły  ruch. 
D ziesiątki w ozów  uw ozi węgiel szczególnie dla 
szkół i zak ładów  dobroczynnych. R ów nież setki 
osób p ry w atn y ch  zaopatru je  się w  dow olne ilości 
w ęgla i d rzew a.

P iekarn ia  m iejska w  pełnym  ruchu. D zienna 
produkeya w ynosi obecnie około 8000 kg. chleba. 
Mimo znacznej podw yżki cennika, chleb sp rzeda-

cfc
w an y  jest po dotychczasow ej cenie 260 mar 
I kg. w kilkunastu sklepach. .

W  ostatnich dniach w iceprez. d r Bobrow sk cr  
dzielił szeregow i insty tucy j hum anitarnych ce 
ne ilości ziem niaków  po bardzo p rz y s tę p '^  (rin$' 
nach. W  najbliższym  czasie spodziew ańc sa„ej!p0' 
po rty  ziem niaków  z Poznańskiego, które 
średnio po nadejściu zostaną rozdzielone. ^  
publicznej ro z sp rzed a iy  na p lacach micjsklC 
kupniom krakow skim .

Nieszczęśliwy wypadek Wł. Tetmajera i Wiłcsa
(k) U biegłej niedzieli odbyło  się w  Ł anach w  

pow . m iechow skim  pośw ięcenie „Pom nika W olno­
ści" w  obecności kilku posłów  P . S. L. (P iast) z 
posł. W itosem  i kandydatem  do Sejm u z okręgu 
krakow skiego  p. W łodzim ierzem  Tetm ajerem . 
Kiedy po u roczystości poseł W itos i p. Tetm ajer 
w racali końmi w  stronę K rakow a, w óz w skutek 
ciem ności s to czy ł się z szosy ' i spadł z w ysokości

dli.
dw óch m etrów  do row u. O baj jadący
wozu, przyczem  p. T etm ajer przygniccin11̂ ^  1,2 

i i doznał p o w a ż n y c h  
W itos został lekko k o n t u j

ciężarem  wozu
plecach. P osł _____ _____

rękę, p. T etm ajera  przew ieziono dow
w  B ronow icach 
chory, zaś pos. W itos 
K rakow a.

M ałych. P . I ctm ajer • raji0 
w yjechał wczorw

Napad bandycki na górnika
a następnie zadali mu kilka ciężkich f af1 
w piecy. Jednego ze sprawców  tego tu. ■ • . ^  
się policyi ująć, zaś za dalszym i baw  > 
dzono pościg.

ret1'

(k) O negdaj m iędzy Trzebinią a B alinem  pod 
m ostem  kolejow ym  napadło trzech  bandytów  na 
pow racającego  z kopalni lobotnika A ndrzeja Du­
dę. B andyci zrabow ali napadniętem u 28.000 mp.,



Nr. 2:oo „ N A P R Z Ó D " 5i

s i i i i s i i j i i < p  m  t i \ \ i  m  i \ i  U .6 W S K I6 J  H JC I8
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(k) W  nocy z 11 na 12 bm. prawdopodobnie szaj­
ka międzynarodowych w łam ywaczy kasowych do­
konała w Królewskiej Hucie na Górnym Śląsku
olbrzymiego włamania do skarbca lokalu kasowe 
So w gmachu P. K. K. P. (Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej). Budynek P. K. K. P. znajduje się 
w Królewskiej Hucie p r z y  ul. Parkowej 1. 3. Zło­
czyńcy dostali się w tdfi sposób do gmachu, że 
tylne drzwi podworca otworzyli przy pomocy w y­
trychów. Następnie przez obok położone ubikacye kich. Za handytafni zarządzono pościg. 
Pie należące dó lokalu kasowego, po przepiłowa-

— 0 0 0  —

niu krat w  oknach, podeszli pod tylne drzwi, w 
których przy pomocy specyalncgo aparatu den­
nego wypalili wielką dziurę, przez którą dostali się 
do pokoju kasowego. Tutaj po otwarciu tkwiącym 
kluczem w zamku głównych drzwj kasowych 
wdarli się do środka i zrabowali całą zaw artość 
skarbca. Łupem bandytów padło: 95 milionów
670 tysięcy mp. w banknotach po 5000 i tysiącu, 
oraz 9 milionów 393 tysiące 500 marek niemiec-

Ko m u n ik a t  o  s t a n ie  p o g o d y  w ydany
w Poniedziałek 16 października o 7‘4G wieczór 
^eedług danych państwowego instytutu mete- 
ctologiczncgo w W arszaw ie: Stan atm osfery:
Obszar wysokiego ciśnienia przesunął się znacz- 
t**® ku północy nad morze Północne i Skandy­
nawię zachodnią (Norwegię). P ogod i ,w  Polsce 
^  dniu dzisiejszym na ogół pochmurna ł dżdżysta 
Pod wpływem  w iatrów  północnych nieco się po­
d s z y ła .  Zmniejszyło się zachmurzenie w Polsce 
Północnej i wschodniej; tem peratura w godzinach 
Porannych w ahała się w granicach od 3 stopni 
Jo 6 stopni, popołudniu od 5—9 stopni. W Kra­
kowie; tem peratura 5*7, maksimum 7, minimum 

pochmurno. Prognoza na w torek: zachmu-
?zenie zmienne, w Polsce południowej przew a­
żnie pochmurno, opady, na północy dość pogOf 
dthe, chłodniej, w iatry północne.

(k) SPRAWA KOMOROWSKIEJ I PACIOR­
KA. W czoraj sędzia śledczy Droździkowski oso­
biście interweniował w zakładzie chemicznym 
Prof. Marchlewskiego w  sprawie przyspieszenia 
U d a n ia  analizy, co do zaw artości wnętrzności 
P̂» Komorowskiego. Śledztwo bowiem prow a­

dzone przeciw Komorowskiej i Paciorkow i o o- 
triicie męża jej napotyka na trudności z powodu 
niedostarczenia analizy lekarskiej.

Ko s z t a  P r z e s ie d l e n i a  w o j s k o w y c h  
Za w o d o w y c h  w  z w ią z k u  z  p r z e j ­
ę c ie m  W STAN SPOCZYNKU. Na zasadzie u- 
stawy o zaopatrzeniu em erytalnem wojskowych 
* icli rodzin wojskowi zawodowi przy przenienie- 
din w stan spoczynku oraz wdow y i sieroty po 
^W odowych wojskowych zm arłych w służbie 
Czynnej, mają prawo do jednorazowego przesie­
dlenia na koszt skarbu państw a do przyszłego 
Jhiejsca zamieszkania na warunkach przysługu­
jących wojskowym zawodowym  w służbie czyn­
n i .  Z tego praw a winni wojskowi korzystać w 
Przeciągu jednego roku od dnia przeniesienia w 
s!an spoczynku, wdow y zaś wzgl. siproty w 
Pfzcciągu jednego roku od śmierci męża wzgl. 
®Jca. Wojskowi przeniesieni w stan spoczynku na 
2asadzie ustaw y z dnia 29 maja 1920, tudzież 
*dow y i sieroty po wojskowych zawodowych, 
żriiarłych przed uchwaleniem ustaw y z dnia 5 
s!erPnia br. mają prawo do korzystania z prze­
d s ie n ia  na koszt skarbu w  ciągu jednego roku 
°d dnia uchwalenia ustaw y z 5 sierpnia br.

2 T e a t r u  IM, J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po 
r?.z trzeci oryginalna nowość M. Jew reinpw a — 
i,T° cq najważniejsze". Znakomita sztuka, grana 
d ie tn ie  przez artystów  z pp. Kosmowską, Klflń- 
sd  Modzelewską, G ilo w ą , Jednowskim, No­
sk o w sk im  i Zbuckim na czele, ma zapewniony 
®dces przez szereg wieczorów. Powtórzona bę- 

czterokrotnie w  b. tygodniu aż do piątku 
v0 bni. włącznie. Najbliższą nowością będzie ka­
r a l n a  komedya Autora „Samsona ł Dalili" 
~wena Lange pt. „Głos nieletnich". Subtelny ten 
utwór utrzym any w półtonach interesuje pód- 
d ie m  przez autora drażliwego tem atu z w y­
pornością i pogłębieniem psychologicznem. Role 

k owne w „Glosie nieletnich" grają pp. Bedna- 
, 2eWska, Orlików/na, Bracka oraz panowie Kuła- 

tw ski i Kwiatkowski ,w dalszych rolach w ystę­
p y  panie Modzelewska M arya, Kossocka, Lu- 
. p isk a , Michałowska, Zalewska, Zbierzehowska 

h d*ja rsk a .
2 u p cRA I OPERETKA. Dziś w e w torek sen- 

óyjria operetka Hollaender‘a „Łabędź ze Wscho- 
p», ’ której każde przedstawienie odbyw a się 
Zinf • WysPrzedanej sali, w wykonaniu pp. Rynas, 
cza a, ovvei* Żelskiej, W esołowskiego, Minowi- 

1 .Karasińskiego. O peretka urozmaicona jest 
sk iefn,» ^ m baletem w wykonaniu pp. Faliszew- 
resżt , a rt^w ny, Koszutskiego, W ojnara oraz 
sie y - Zesp° lu- Celeid uniknięcia ścisku przy ka- 
PrzecT ieC20!* ^  zaw la(latr|la si9> że na każde 
n f: ®tawienie można wcześniej nabyw ać bilety 
i-yaoi.'.y, L Jahoda (dawniej Herliczka) płac Ma­

je m J ’ 0tl 9 rano do 1 i od 3 do 5 wieczór.
zyskał „ ZYCZNY UNIW- LUDOWEGO po­

dia wyższych kjas g ry  skrzypcowej zna­

nego 1 cenionego pedagoga prof. Roberta Posset- 
ta. Kurs gier i zabaw ruchowych dla dzieci już 
się rozpoczął. Dodatkowe zgłoszenia przyjmuje i 
wszelkich informacyj udziela Zarząd codziennie 
od 4—5 w  lokalu biblioteki pl. Szczepański 7, 
I. piętro.

DRUGI KONCERT ARNOLDA FOELDESWE- 
GO, który  odniósł wczoraj niebyw ały w prost u 
nas sukces, odbędzie się w  niedziele 22 bm. Bę­
dzie to ostatni koncert tego arty sty  w Krakowie 
gdyż Fóldesy zaangażowany został na szereg lat 
do Ameryki. Bilety do nabycia u Br. Lipskich, 
Sław kow ska 8.

FRYDERYK LAMOND, sław ny pianista, w y­
stąpi w  Krakowie tylko jeden raz we wtorek 
24 bm. Spzedaż biletów u Br. Lipskich, Sław ­
kowska 8.

DZISIEJSZY WIECZÓR CHOPINA w  wyko­
naniu pianisty Alfreda Hoehna, rozpocznie się o 
godz. 8 wiecz. w  Starym  Teatrze. Reszta biletów 
(po 500 i 1000 mk.) przy kasie koncertowej do 
nabycia.

ODCZYT PT. ..ORGANIZACYA PRACY" (sy­
stem Taylora) w ygłosi w dniach 17 i 18 bm. w 
Muzeum przem ysłowem  inż. Siątkowski z W ar­
szawy. Początek odczytów o godz. 7 wieczorem.

KU UWADZE ROBOTNIKÓW KRAKOW­
SKICH NA ZWIERZYŃCU! Pani Pobudkiewi- 
czowa właścicielka realności i szynkowni na 
Zwierzyńcu, która nawiasem mówiąc w zboga­
ciła się kosztem proletaryatu, uprawia obecnie 
agitacyę za 8-ką, tw ierdząc, ż e ‘ cóż komy mogą 
zrobić „dziady robociarze", jctórzy figurują na 
liście P P S  Nr. 2. Twierdzi dalej, że panowie, 
k tórzy są na liście Nr. 8, mogą coś komuś „.z 
grzeczności dać.., lub zrobić-! Zdaje się, że p. 
Pobudkiewiczowa myśli o swojej koncesyjce lub 
trafice, którą należałoby jej odebrać a dać jakie­
muś inwalidzie.

(k) WŁAMANIE. Do sklepu Lejl Klaksblummo- 
wej w  Mielcu włam ało się przed kilku dniami 
kilku niewyśledzonych bandytów, którzy skradli 
w  wielkiej ilości materye, koce wełniane itp. 
w artości 3 milionów mk. Pod zarzutem tej k ra­
dzieży aresztowano jednego ze sprawców. Jest 
nim Jan Pirog, pochodzący z Mielca. W  mie­
szkaniu Piroga znaleziono prawie wszystkie skra­
dzione Kiaksblitnimowcj rzeczy.

(k) P i  AGA CYGANÓW. Od dłuższego czasu 
obozuje koło Krakowa banda cyganów, którzy 
w łóczą się po mieście i przy sposobności okra­
dają mieszkania. W  niedzielę doniósł p. Hirsch 
W etsfbin zamieszkały przy ul. Starowiślnej 36, że 
przyszły do jego mieszkania dwie cyganki z 
dziećmi i przy sposobności wróżenia skradły 
nakrycie stołowe, w artości kilkuset tysięcy rnk. 
Cyganki zbiegły,

Z POLSKI
POW RÓ T MINISTRA SPRAW  WEW NĘTRZ­

NYCH. Minister spraw  w ew nętrznych po 4-dnio- 
wym  pobycie na obszarze województwa śląskiego, 
gdzie przeprow adzał Instracyę wszystkich 9 sta­
rostw,* powrócił do W arszaw y i objął urzędowa­
nie.

Z POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ. W ubie­
głym roku studyow ało na politechnice 4.112 słu­
chaczy, z tego kobiet 5 i pół proc. Pod względem 
wyznaniowym  około 77 proc. katolików, 18 proc. 
mojżeszowego wyznania i 4 proc. ewangelików. 
W  ubiegłym ręku dla odpowiedniego w yposaże­
nia uczelni wydano przeszło 400 milionów marek.

ADWOKACI NA ŁAWIE OSKARŻONYCH. 
Rozpraw a przeciw adwokatom lwowskim dr Mi­
chałowi Zadereckiemu i dr Ludwikomi Rabnerowi, 
oraz pośrednikowi izrealowi Erbowi o zbrodnię 
oszustw a przez nabywanie w sposób podstępny 
depozytów sądowych, została odroczona i odesła* 
na na wniosek prokuratora do sędziego śledczego 
dla uzupełnienia śledetwa.

OPERA WILEŃSKA rozpoczęła sezon w ysta­
wieniem „Halki" Moniuszki. Publiczndść stale za­
pełnia teatr, mie szczędząc oznak zadowolenia. P ar­
tya  tytułow a jest dublowana przez pp. Jadwigę :

Krużankę i W andę Hendrichównę, znakomitą i , 
znaną w Krakowie śpiewaczkę, Jontka śpiewa 
Cortilli, b. tenor opery krakowskiej, Janusza prof. 
Adam Lddwig. również dobrze znany publiczności 
krakowskiej. W dniach 22, 23 i 25 z. m. partyę ty ­
łową powierzono p. Jadwidze Krużance, b. artysR  
ce opery warszawskiej, k tóra się w yw iązała z po­
wodzeniem ze swego zadania. Śpiewaczka posia­
da ładny i pełno brzmiący głos, technikę wokalną 
i wielkie zdolności dramatyczne, jej gra sceniczna 
odznacza się temperamentem 1 znaczną umiejętno­
ścią. P. Cortilli w łada umiejętnie głosem i pięknie 
frazuje. Dla dopełnienia trzeba wymienić bardzo 
świeże i gustowne kostyum y całego zespołu oraz 
pomysłowo i starannie wykonane dekoracye pod 
kierownikiem p. Jerzego Hoppena, co łącznie z re1 
żyseryą prof. Ludwiga bardzo się przyczyniło do 
nader dodatniego wrażenia ogólnego.

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU NA DY­
WAN I MATERYE MEBLOWA. Na konkurs o- 
głoszony przez generalnego delegata polskiego 
międzynarodowej w ystaw y dekoracyjnej w  P a­
ryżu na życzenie firm: Zdzisław Szczerbiński i 
Bogusław Herse, nadesłano do departamentu 
sztuki 66 prac (55 na m ateryę meblową, 11 na 
dywan strzyżony). W obec znacznej ilości prac, 
inteersu]ący łi wymienione firmy, przedstawiciele 
ich zwiększyli ilość nagród z 8 na 13. gąd kon­
kursowy, w którego skład weszli pp. W ładysław  
Skoczylas, Józef Czajkowski j Jerzy  W archa- 
łowski oraz przedstawiciele firm, przyznał 6 
równorzędnych nagród za projekty dywanu oraz 
7 nagród za projekty m ateryi meblowej. Autora­
mi pierwszych 6 prac są pp. Adam Dobrodzicki 
(dwie prace), Jan A. Zaremba, Roman Schneider, 
Zofia Jezierska i Stefan W yrwicz. Autorami zaś 
7 projektów nagrodzonych na m ateryę są pp. 
śp. Zofia Lorecowa (cztery prace), Zygmunt Lo- 
rec, Stefan W yrw icz i Stefan Bień. Pozatem 
szczególnie wyróżniono w szystkie pozostałe 
projekty na dywan (godła: Wit, Fortuna, W rze­
sień, Marski, Czwórka), oraz 9 projektów na m a­
teryę (godła: Orły, Ordan, Z. Z., K. H., S. S.. 
1. T. H., Obicie, X. X. X., 3 próbki). Drogie w y­
różnienie otrzym ał projekt m ateryi pod godłem: 
3 w kółku, Nr. II. Na dalszem m icjsui postawio­
no 21 prac, a 17 prac uznano jako zupełnie sła­
be. W szystkie prace oprócz ostatniej kategory! 
są na czas krótki w ystawione w  firmie Z. Szczer­
biński w  W arszawie (Plac M ałachowskiegoi).

— o o o  —
Konieć mś^eryi piwne; i

Jednym z najpopularniejszych napojów jest nie­
wątpliwie piwo — naturalnie dobre. Od czasu w oj­
ny jednakże pozbawieni byliśmy tak ulubionego 
przez szerokie m asy trunku i zmuszeni byliśmy 
zalewać się ciejjką lurą. Z zazdrością patrzyliśm y 
na naszych dalszych i bliższych sąsiadów, delek- 
tującydh się doskonałemł „pilsneraml" czy „bawa* 
rami".

To nasze „upośledzenie piwne" ma się już ku 
końcowi. Bo oto — jak sie dowiadujemy — zało­
żona została w Krakowie Reprezentacya słynnego 
piwa „Tychy" z Górnego Śląska. „Tychy", browar 
ks. na Pszczynią, dziś ju t zupełnie spolonizowany 
jest jednem z największych przedsiębiorstw bro­
warniczych w Europie, a w  Polsce niewątpliwie 
największe. Produkcya „Tychy" obliczona jest na 
wiele setek tysięcy hektolitrów piwa pierw szo­
rzędnej jakości, a specyalnośclą jego jest przede1 
wszystkiem piwo a la pilzneńskie i monachijskie. 
Dla tej w łaśnie jakości '„Tychy" był ulubionym 
trunkiem w dawnych Niemczech i wyżej cenionym, 
aniżeli naw et słynne piwa brow arów  monachij­
skich. Dodać przytem  należy, że piwo „Tychy" 
ma ponadto niepospolite składniki odżywcze i ró ­
wnież z tego powodu jest zalecane przez lekarzy 
dla chorych.

„Tychy" już się ukazał w naszych handelkach i 
restauracyach, co krakowscy „piwosze" powitali 
z niekłamanym entuzyazmem. Hasłem więc obec­
nie jest: „Pijmy Tychy".

W końcu zaznaczyć musimy, że reprezentacya 
na całą Polskę tego brow aru spoczywa w  facho* 
wycli rękach p. Józefa Landy, b. kierownika techn. 
brow aru w Monachium oraz pp. Dra Borskiego, H, 
Kornhausera i Jana Dembińskiego, długoletnich 
reprezentantów poważnych brow arów  małopol­
skich.

■ O O O -”
k  =■’171 DAR

Teatr f.m. Jul Słowackiego

W torek: .T o  eo najważniejsze". 
Środą: „To co najważniejsze".

F«a«t .8 « # łM W
W torek: „Florette i Patapon". 
śro d a : „Florette i Patapon".

T ea tr m iejski Opera i Opęietka 
W torek: „Łabędź ze Wschodu"...
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w  k in ie  Wowości.
Bilety sprzedaje się wcześniej w kasie 
od 11—1 przed połudn. i n a  godzin? 

przed każdym seansem. 104S

'Wojska greckie opróżniają Tracyę
A ten y  (PA T). G łów ny  k o m isa rz  g re c k i S-i- 

tio k iiis  p o d p is a ł  p ro to k ó ł m u d a ń s k i.
Ateny' (PAT). Rząd wydał głównodowo­

dzącemu armii greckiej rozkaz rozpoczęcia 
ewakuacji Tracyi.

V EN IZ E L O S W Y C O FU JE  S IE  z  ŻYCIA 
FOSA TYCZNEGO

F a ry ż  (PA T). „ J o u rn a l1' d o n o si z A ten. że 
V en izelos z a w ia d o m ił o f ic y a ln ie  rz ą d  g re ­
ck i, iż  po z a w a rc iu  p o k o ju  w y c o fa  się d e f i­
n ity w n ie  z ży c ia  p o lity czn eg o .

W O JS K A  S O JU S Z N IC Z E  OBSADZĄ 
TRACYR

Konstantynopol (PA T ). E w a k u a c y a  l in ii  
C za taM ży  m a  się ro zp o cząć  d z is ia j o p ó łn o ­
cy, pod  k o n tro lą  so ju szn ik ó w . Z n a jd u ją c e  
się n a  l in ii  C z a ta ld ż y  w o js k a  k o a lic y jn e  
p rz e k ro c z ą  lin ię  g ra n ic z n ą .

GRECY CMC A BOMBARDOW AĆ 
ADRYANOPOŁ

P aryż (PAT) Sprawozdawca „Chicago Tribu- 
ise“ w Adryanópalu donosi, żc Grecy sprowadzili 
swoją arty lerye do Karagacz i oświadczyli, że 
przygotowują się do ostrzeliwania Adryanopola. 
ponieważ Turcy urządzili w  tem mieście masakrę 
chrześcian.

KONFERENCYA POKOJOW A 
Londyn (PAT) „Times" donosi z Kairo: Wiado 

mość. iż Egipt zamierza wziąć udział w mającej 
się- odbyć konfęencyi pokojowej w sprawach 
wschodu, potw ierdza się. Konferencya zajmować 
się będzie kwestyami,. w  których także Egipt 
jest zainteresowany. Naród egipski jest zdania, że 
Egipt jest upoważniony do wzięcia udziału w tej 
konferencyi w charakterze niezależnego i su­
werennego państwa.

Uchwały Rady ministrów
W a rs z a w a  (PAT). R a d a  m in is t ró w  n a  po­

s ie d z e n iu  d n ia  16 b m . u c h w a liła  w n io se k  
m in is tra , s p ra w  w e w n ę trz n y c h  o ro z c ią g n ię ­
c iu  n a  z iem ię  w ile ń s k ą  m o cy  ro z p o rz ą d z e n ia  
sze fa  z a rz ą d u  te re n ó w  p rz y fro n to w y c h  i e- 
ta p o w y c h  o re k w fe y c y i p o d w ó d . w n io se k  m i 
n i s t r a  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  o u tw o rz e n iu  
m ia s ta  S zczek o c in y , p ro je k t  u s ta w y  o  ś ro d ­
k a c h  p ra w n y c h  o d  o rz ecz eń  w ła d z  a d m in i­
s tra c y jn y c h . w n io s e k  m in is t r a  s p ra w  w ew ­
n ę trz n y c h  w  s p ra w ie  o d ro c z e n ia  te r m in u  
z w o ln ie n ia  sz e reg o w y c h  z b a ta l io n ó w  cel­
n y ch , w n io se k  m in is t r a  p ra c y  o  ro z c ią g n ię ­
cie n a  w o je w ó d z tw a  w sc h o d n ie  u s ta w y  o 
o b o w ią z k u  u b e z p ie c z e n ia  n a  w y p a d e k  ch o ­
roby . wnioiscsk m in is t r a  s k a r b u  o d o d a tk o w e  
k re d y ty  n a  z a k u p  ta b o ru  k o le jo w eg o , o raz  
n a  o d b u d o w ę  szk ó ł i  k o śc io łó w , -w niosek m i 
n i s t r a  s k a r b u  o ro z c ią g n ię c ia  n a  z iem ię  w i­
le ń s k ą  m o c y  p rz e p isó w  o o p o d a tk o w a n iu  
sp a d k ó w  i  d a ro w izn , w n io sek  .k ie ro w n ik a  
m in is te r s tw a  p rz e m y s łu  i  h a n d lu  o o d d a n ie  
p od  z a rzą d  teg o ż  m in is te r s tw a  z b io rn ik ó w  
n a f to w y c h  w  G d a ń sk u , w n ie s io n e  p rz ez  m i­
n is t r a  p ra c y  ro z p o rz ą d z e n ie  o  u rz ą d z e n iu  
ty m cza so w ej in s p e k c y i  p ra c y  n a  o b sza rze
b. d z ie ln ic y  p ru s k ie j ,  w n io s e k  m in is t r a  zd ro  
w ia  o  ro z c ią g n ię c iu  m o c y  o b o w ią z u ją c e j u - 
s ia w y  o p a ń s tw o w y m  fu n d u s z u  m ie s z k a n io  
w y m  n a  z iem ię  w ile ń s k ą , w re szc ie  s t a t u t  
k o m ite tu  lo tn ic tw a , cy w iln e g o  w  P o lsce . P o ­
z a  te m  R a d a  m inistrów * z a ła tw iła  sz e re g  
s p ra w  b ieżący ch .

Łuck. (PAT). Pociąg z Naczelnikiem Państw a 
przybył tu w  poniedziałek o 10.30 rano. Na pero­
nie oczekiwali Naczelnika przedstawiciele wojsko­
wości, oraz kompania honorowa. Po przyjęciu ra ­
portu od dowódzcy garnizonu Naczelnik przeszedł 
przed frontem kompanii. W  poczekalni zebrali się 
przedstawiciele miasta, gminy, komitetu obywatel* 
skiego itd. Imieniem miasta powitał Naczelnika 
burmistrz Suszyński, w ręczając chleb i sól. Nastę­
pnie powitali Naczelnika imieniem komitetu oby­
watelskiego mecenas W yrzykow ski, imieniem 
Czerwonego Krzyża Emilia W aligórska itd. Z 
dw orca orszak w yruszył na boisko wojskowe, do­
kąd przybył Naczelnik w tow arzystw ie w ojew ody 
Mickiewicza, oraz świty. Mszę połową odprawił 
biskup Dubowski, po mszy biskup poświęcił sztam 
dar 24 pp.. ofiarowany pr^.ez obywateli miasta 
Suwałk.

Defilada w ojskow a w ypadła wspaniale. .Napfcę- 
pnie Naczelnik przejechał głównetmii ulicami do 

i v\ f ” i i ce były w spaniale udetoorowaoą, 
dum y w Mały Naczelnika. W kat odrze ooadkiwał 
Naczelnika biskup z całą kapitu łę. Nacacflmdlk ze 

w.-izedł do katedry , gdzie odpraw iono ino- 
itły, pcczep-i biskup wygło?ił przem ów ienia Z ka. 
etlry u>.Ał się Naczelnik na  plac zamkowy, gdizaie 

odbyło się poświęcenie sztandunu Związku s tm - 
iwckijegd! okręgu  łuckiego, Straeflcy pjp^sial w-

m arszu przed  Naiczie klikiem, za nimi postępo­
wali harcerz© i sokoli. Naczelnik, złożył wizytę 
biskupowi Dubowskiem u . poczem u d a ł sią do 
k asy n a  oficerskiego, poprzedzony przez szwa­
dron  honorow y 21 p . ułanów. O godz. 15 rozpo­
częła się auidyencya.

W  saii w ojew ództw a zgromadzili się urzędni­
cy, następnie przedstaw iły się delegacye powia­
tów łuckiego, kowelskiego i chorochowskiego ze 
starostam i na czele. W yróżniły się szczec in ie  
przemówienia Ukraińców, pełne czci dla Naczel­
nika, oświadczające się za zgodą polsko-ukra­
ińską. W  gorących słowach złożyli hołd Na­
czelnikowi przedstawiciele duchowieństwa p ra­
wosławnego oraz gminy żydowskiej. Naczelnika 
państwa żegnano owacyjnemi okrzykami.

Epizod z zatargi nTpdzy „Galicyauami" 
a „tró isw iakam i"

W arszaw a. (Tel, wł. „Naprz.") „Przegląd W ie­
czorny" donosi, że prezydent trybunału admini­
stracyjnego p. Sawicki przedłożył Radzie mini* 
strów  wniosek, aby nominacya sędziów tego try ­
bunału z b. zaboru austryackiego nastąpiła przed 
nominacyą sędziów z b. zaboru rosyjskiego w  celu 
specyalnego wyróżnienia sędziów małopolskich, 
jako mających większe fachowe wyrobienie. W nio­
sek ten wj*wołał w śród prawników z b. zaboru 
rosyjskiego rozgoryczenie.

(Informacya powyższa, może co do meritum 
prawdziwa, w  istocie rzeczy jest echem znanych 
walk między Galicyanami u Krćlewiakami.)

Międzynarodowi 
konferencya pracy

W arszaw a. (PAT). Jako przedstawiciela robot­
ników na m iędzynarodową konferencyę pracy w  
Genewie powołał rz^d tow. Andrzeja Tellera, re­
daktora „Metalowca", organu związku zawodo­
wego metalowców. Skómpletowana w  ten sposób 
delegacya polska w yjechała już do Genewy.

Odznaczenie głowy kościoła 
katolickiego w Polsce

W arszaw a. (Te!, wł. „Naprz.") W czoraj p rezy­
dent Nowak w obecności m inistra oświaty, dra 
Kumanieckiego i podsekretarza stanu Studnickiego 
w ręczył krzyż komandorski orderu „Polonia re* 
stituta" prof. Burschemu, W przemówieniu swem 
prez. Nowak podkreślił zasługi proi. Burschego 
około utrzym ania polskości w kościele ewangelic­
kim.

Zamach os redaktora ukraińskiego
Lwów. (PAT). „Przegląd Poniedziałkowy1 do­

nosi: W czorąj o godz. 18.20 na stacyi Sapieżanka 
napadła bojówka ukraińśkao złożona z trzech osób 
na jadącego tym  pociągiem do Lw ow a redaktora 
,-Ridnego Kraju" prof, Twerdochliba w  chwili, gdy

pociąg miał już ruszyć z miejsca. Do redaktora 
dano trzy  strza ły  rewolwerowe. Zbroczony krwią 
padł prof. Twerdochlib na ziemię i odrazu stracił 
przytomność. Pociąg wstrzym ano, a rannego P° 
założeniu pierwszego opatrunku przewieziono do 
Lwowa, gdzie umieszczono w szpitalu. Stan prof- 
I werdoćhliba jest beznadziejny. Prof. Twerdochlib 

,:est naczelnym redaktorem  dziennika ukraińskiego 
„Ridnyj Kraj" i w  stosunku do Polski rcprezeutib 
je kierunek u god ow y,

Lwów (PAT) Ofiara napadu bojówki redaktor 
Twerdochlib umarł wczoraj popołudniu iniiu° 
natychmiastowej operacyi.

Generał Sikorski w Paryżu
LIKWIDACYA MISYI FRANCUSKIEJ 

W POLSCE.
Paryż 16 października (PAT) Generał Sikorski 

odbył szereg kopferencyj z szefem sztabu gen®' 
ralnego, generałem  Buat oraz z innymi generała­
mi armii francuskiej w różnych spraw ach doty- 
czących w spółpracy pomiędzy sztabem general­
nym francuskim a polskim. Między innemi osia' 
gnięio całkowite porozumienie co do roli fran­
cuskiej misyi wojskowej w Polsce. Misya i3’ 
która liczy obecnie około 90 oficerów, ul egid® 
stopniowej redukcyi. Pozostaną na miej' 
scu tylko oficerowie niezbędni. Obie strony uzna­
ły w  równej mierze pożyteczność uzupełniają; 
cych stndyów  oficerów polskich w e Francy*” 
Liczba oficerów Polaków studyującyeh w e  Frart' 
cyi będzie stopniowo powiększona rów nolegle ?e 
stopniowa Iikwidacyą misyi francuskiej w P°*‘ 
sce. Konferencyę generała Sikorskiego z gener3' 
fami francuskimi dotyczyły również szereg3 
kw estyj z zakresu wszelkiego rodzaju rnatery3' 
łów technicznych dla armii polskiej, oraz współ' 
działania w  zakresie przem ysłu wojennego ob3 
krajów.

Odjazd generała Sikorskiego do W arszaw y 
znaczony został na w torek wieczorem. Ńa ?3' 
proszenie m arszałka Petaina zwiedzi genera1 
Sikorski w  poniedziałek Verduri.

Nie bedzie wyborów w Anglii
Londyn. (PAT) W  pewnych kolach polityczny3" 

zapewniają, że obecnie, po mowie Lloyda Geroge3 
mniejsze jest prawdopodobieństwo nowych wyb°' 
rów. niż dotąd sądzono.

R O Z M A I T O Ś C I
KOŚCIÓŁ I  LOTNICTWO.

P od  ty m  ty tu łem  pisze w arszaw ski „Km* 
P oran n y ": ^

„N a umczytgtośai koronacyd N. M. P, z Lo®]8, a 
dw aj kardynałow i e Pazrai i R anuzzi p rzy b jh  . . 
aerop lan ie wojskow ym . Lot odbyli obaj doAJ°l
ey kościelni z zgodą i k u  w ielk iem u zadowolę1

1858papieża.
Jakże zm ieniły  się czasy! Jeszcze w roku  . 

papież P iu s IX zabronił ludziom  la tać  b a l ° u ^ ^  
Zezwolił jedynie n a  wożenie balonam i zvrie 
dom owych, a  m ianow icie jag n ią t, by w ten.,Tatii- 
sób badać działan ie  pow ietrza n a  isto ty  0 l= 
cztoe. W tedy pow stało przysłow ie: „Lata 
jagnię, ale poleci k iedyś i  pasterz." oJ,
‘ k a rd y n a ł P arocch ti nie dał w ro k u   ̂ atjgC 

grzeszenia aeronaucie Qiiavęllem iu, nioty '^ ^ g , 
to  tem , że la tan ie  balonem  je s t kuszenieur 
Boga, albo n aw et uw ażane być m o że  za
sam obójstw a. _ „ b i l ^ 4

Papież P iu s X nienaw idził znów au*orn '  a 
Sam  n im i nie jeździł i kardynałom  za'cralk 0pi!- 
kiedy od A m eryki dostał w prezencie au ' v.)Vfll. 
kazał go zam knąć w g arażu  j ndgdr m e 

Obecny Ojciec święty jeździ po ogrctiac» • ^  
tykanw  autcm otóieny  ofiarow anym  uau 
dam y m edyolańsk ie. ( f , fo ja!c

K ardynałow ie n a  aeroplanach... Wyg (t 
ams, albo bajka & tysiąca 4 jWuoi aao*Xj?



i

Nr. 235 „ N A P R Z Ó D ” 1

Zakończenie strejku górników 
w C z e c M

Morawska O straw a. (AW). Na wczorajszem 
Posiedzeniu mężów zaufania zagiębia w Łazach 
Przyjęto rozstrzygnięcie praskie dw&ch trzecich 
Stosami większości. Ponieważ przez ten konipro- 
PPs zarobki robotników zmniejszyły się znacznie, 
spodziewają się górnicy, i i  obniżenie te doprow a­
dzi do potanienia węgla i do większego jego zbytu, 
Co w konsekwencyi przyczyni się do podniesienia 
Pracy. Konferencya postanowiła przystąpić do 
Pracy We w torek 17 b. m., ponieważ przez ponie* 
_  *atek umożliwiona będzie praca w kopalniach.

Z sali sądowe]
Kraków, 17 paźdm m ika,

2abó*stwo w Hasiach WielKicn
(k) W czoraj w sądzie okręgowym  karnym  w 

Krakowi,, toczyła a ę  rozpraw a przeciw  25 JeiU 
^•m u  Józefowi Śmiałkowi, nzieźnikowi, oakarao- 
Pcmu o zbrodnię zabójstwa. W nocy dmfa 9 Lifp- 
Ca b. r . w P iaskach  W i.ik k h  pod Krakowem, 
°^ ir .i 'cn y  z k ilku  znajomymi, w śród k tórych  
Znajclowai się także Karol Horba, w yszedłszy w 
P°dchmieionym stoik© z dom u cechowego, nsee- 
®-j w przydroiryTm rowie. P o  chwili pow stała 
JbiOdey śm iałkiem  i Horbę, sprzeczka. W to k u  
*ai aw antury zaczęli się obaj mocować, jednak- 
koledzy ich, nic chcą.c dopuścić do poważniej- 
*IŁei bijatyki, rozbroili b ijących się. H orba brz- 
P^średnio po tem podążył drogą do domu, a re- 

tow arzystw a także się rozeszła. Niejaki Mie 
jj^yslaw Sosin, k tó ry  rów nież znajdow ał się w  
^  tow arzystw ie, p^rzyszcdlszy po niedługim  

^ s i e  p0ld swój dom, zobaczył tam Horbę. któ- 
ry z*kami'or.iem w ręk u  pobiegł w k ieru n k u  t&- 
8° 'miejsca, gdzie przed tem m iała miejsce sprze* 

Śmiiałkif z Horbą. Gdy po k ró tk ie j chwili 
bttSjm nadszedł na to miejsce, zauważył Horbę, 
•lżącego w kałuży krwi, nie dającego znaku ży- 
Ci®. Dochodzenia policyjne usta liły , że Horba zo- 
^ “1 pokłóty nożem pmzez Śm iałka i w skutek t©- 
§? życic zakończył. Sekcya zwłok w ykazała, że 
ttorba odniósł ranę nad  kością ciemieniową, da- 

i za m ałżowiną uszną, na praw em  udzie, oraz
Plecach, k tó ra  to o sta tn ia  rana, drążąc w 

®wb klatki piersiowej, naruszyła górny p ła t 1©- 
^ o O  płuca i spowodowała wewnętrzny knyo- 
°k* stając się przyczyną śmierci HoTby. 

Dbwinlony przyznał s :ę dio zarzuconego m u 
przywodząc jednak na swe uspraw iedli­

wieni^ że działał pod wpływem gw alłow n :go 
^©sienią. P o  przeprowadizonej rozprawie, któ- 

**®j Przysłuchiwały się tłum y „Póasizc»an“, ttrybu- 
2,a* skazał Śm iałka na 2 la ta  ciężkiego więzienia, 

tyhunaiowi przowodniczył s. s. o. Hubtioaek, 
^owiali s. s. o. Fedorowicz i s. s. o. Warzesz- 
^wioz, oskarżaił p ro k u ra to r M ichałowski, bro- 

S^J td w . dr. Aleks. Lachs.

Przegląd społeczny
p ł a c e  w  p r z e m y ś l e  n a f t o w y m

6 Wobec wypowiedzenia umowy zaw artej w  dniu 
it Października 1921> ziaz(I przem ysłow ców  na- 
r l^y^h postanowił na październik w ypłacać 
u °tnikom podwyższone wedle dotychczasowej 
kułńWy ark  wedle wzrostu drożyzny crty- 
^ -ó w  żywnościowych i odzieżowych; wobec 
,g0 Płace dniówkowe przedstawiają się oa- 
ęPująco:

j * £ U s .a v :  I. kat. 3.465, II. kat. 2.707, III. kat.
IV kat. 1.083, stróże i woźnice 2.053. 

^osnn- i q t2CA it i.nx o ccc nr
1.624°Sn0: 1 kat- 3‘355’ IL kat- 2'598' I,k kat* 
' r v  kat- 974, stróże i woźnice 2.544.

i.Sko k kat. 3.356, II. kat. 2.598, III. kat.
'n 1 IV. kat. $74, stróże i woźnice 2.381.

Bitiyc2aJty miesięczne dla Borysławia, Krosna i
8 r,f-w ? ' I* kat. 15.158, II. kat. 9.095, III. kat.
Y ’ IV. kal,  3.248,

rozpoczęcia pertraktacyj w dalszym
- J ‘*L 0 noy/ą mnowę dotychczas nie oznaczono
dlzie a)vcIopodobnie z końcem października odbę-
^tawł?Ti-Posledzem e kom isyi złożonej z przed-
Ilcwycj) P rzem ysłow ców  i robotników na-

^  3. V ' r
dgivjpj. 1£>rn°  Izby p racod aw ców  n aftow ych  zawia- 
t z Ono i ° C 0 P ow yższej regulacyi p łac oświad- 
do\vyc :'TUeraem in teresow anych  Związków Zawo- 

Ze Płace p o w y ż sz e  uw ażane będą ;ako 
kos* " !i r>iace na październik, których  wyso-

esłi nowa umowa.
—- — o o o  —■

Przegląd gospodarczy
SPED BYDŁA W  KRAKOWIE. Od 7 -1 3  bm. 

na targi spędzono buhaji 17z, wołów 198, krów 
654, jałówek 336, cieląt 429, kóz i baranów 68, nie­
rogacizny 1739, razem  3594 zwierząt. Płacono za 
jeden cetnar m etryczny żywej wagi: buhaje od
38.000 do 58.500 marek, woły od 40.000 do 60.000 
mk., krow y od 27.500 do 60.000 mk., jałówki od 
29.400 do 61.809 mk., cielęta od 65.000 do 96.000 rn, 
nierogaciznę od 100.000 do ł70.000 mk.; bitej wagi: 
nierogaciznę od 150.000 do 220.000. Ze spędzonych 
na targ  zw ierząt sprzedano: na konsumcyę miej­
scową 3121 sztuk, na konsumcyę innych gmin k ra3 
ju 473 sztuk. Ceny powyższe obliczono bez opłaty 
akcyzowej. W  porównaniu ze spędami w  prze­
szłym tygodniu było więcej 264 sztuk bydła i 73 
cieląt, zaś 73 baranów i 663 nierogacizny mniej, 
czyli 459 sztuk mniej.

k onw en cyi p ocztow ej. W krótce jest projektow a­
ne zaw arcie podobnego układu z Ausiryą i Ju­
gosławią.

giełda krakowska z 16 paźdTłemnra.
>Vaiuia mar, J -a

d k ii n m n Czek Sfiifeu- Wolan
Wsiuty S dewizy i irzeMi auana aarzeda Tónsmys
Uoiary SfAjea 97oU — IO.jUO 975*0- - 10 650 10.450

„ Kanad. 355 J'— IOSjOi 9 '50 - 10 450 _■ —
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„ szwa,c liłuO - 2000 - 19.0 2020 - 2C05--

Funty szronili. 46 400 47 400! 46.500 47.500 47 350
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„ ezeaiio-si. :J,3 > - 353 — 840 - 360 - 354 —
„ węgiers. 3-50 4 50 350 450 420
„ dunsKie —• ___ _—

Lei rumunsKh .—•— _■ — _•— _•_j
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Floreny noren. ----- - j
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Akcye tow. handł. i przem.
P. i .  d . i—iV em. . . . . .
„Ełibar* —Ł.J. Borkowski *

......................
„Pu.ruia* (B. Jawornicki;
„Poiski liioo" . . . . .
C. hai i wig, Poznan. . . .
Żegluga B o is a a ................
Ziaieuie wału i—Ul em. „ex *
Warcsz. ear uwozy i—u em. 
ti.Cegieisai, Boznaa ł-V iil 
„Potęga" Tow. nuty żel.
„iasuuGsiż-.........................
„irzeoima1" i—-IV em. , .
„B OClaa . .
A uium otor..................... ..

* Poruauu-cem. Szczakowa
Ootaa . . . . . . . . . . . .
Bielsza
iepege i—i V .................
POió&a Aaita . . . . . . . .
Oiaoa
Pezel . . . . . . . . . . . . .
Huszcze Trzebinia . . . .
,tttaau6' i—V em...........
Porceiana Cnueiow . . . .
Paoi.ćuKru w enouorowie 
Eloitir. oiorsza, i—rV tm

Telegramy giełdowe
W arszaw a 16 października. (PAT) Milionówka 

trans. 1760 1725. 4 i pół proc. Iow . kred. ziem .' 
za 100 rubli sprzedaż 230 kupno 220. 5 proc. m. 
W arszaw y sprzedaż 235 kupno 225. W aluty: 
Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 10550 10675 
10650 sprzedaż 10700 kupno 10600. Czeki: Gdańsk 
trans. 370 360, Belgia trans. 750 757 i pół, 755 
sprzedaż 758 i pół, kupno 751 i pół. Berlin trans. 
3'67 i pół, 3*72 i pół, 3‘60, sprzedaż 3*70, kupno 
3*50. Londyn trans. 47000, 47300 47400 sprzedaż 
47630 kupno 47170. Nowy Jork trans. 10600 10660 
10640 sprzedaż 10690 kupno 10590. Dolary dro­
bne sprzedaż 10670 kupno 10570, P aryż  trans. 8lQ 
820 821 i pół, sprzedaż 816 i pół, kupna 808 i pół. 
P raga trans. 350 358. Szw ajcarya trans. 1980 
sprzedaż 1988 kupno 1972, <»Wiedeń trans. 14 i 
trzy  czwarte, 14 i pół, sprzedaż 14 i trzy  czwarte, 
kupno 14'00. W łochy trans. 460 sprzedaż 460, 
kupno 456.

Zurych 16 października. (PAT) Końcowe kur- 
sa dewiz. Berlin 0‘18 i pół, Holandya 211 i pół> 
Nowy Jork 541, Londyn 2402, P aryż 40*90, Me- 
dyolan 22*77, P raga 18*00, Budapeszt 0*21 i pół, 
Bukareszt 3*35, Zagrzeb 2*30, Sofia 3*45, W ar­
szaw a 005 i pół, Wiedeń 0*00*72. Austryaeka ko­
rona stemplowana 0*00*78,

U *nowy pocztowe z Austry^ i Rssyą
W arszaw a (AW.) Rząd sowiecki przedłożył 

polskiemu ministeryum poczt projekt umowy po­
cztowej .Spraw a ta jest już od dłuższego czasu 
przedmiotem debat ministrów. Projekt sowiecki 
jest przedstawiony w ten sposób, jakoby Rosya 
sowiecka była jednolltem państwem i nie wspo­
mina nic o republikach Ukrainy i Białej Rusi.

W arszaw a (AW.) W listopadzie rozpoczynają 
się obrady polsko-niemieckie w sprawie zaw arcia

Jak  dusi sis przerriysł czeski?
„Czeske S!ovo“ donosi, że z dniem 1 listopada 

b. r. fabryki tkackie ^  Żylinie, Rajczy, Czaczy i 
Opatowie na Słowaczyźnie, wstrzym ują zupełnie 
pracę i rozpuszczą robotników. M aszyny zostaną 
przewiezione na W ęgry i tam w nowourządzo- 
nych fabrykach rozpoczną pracę.

— OTt O —
Opinia francuska o polskim 

przemyśle
„Le Journaf de Pologne** w  Nrze 218 z dn. 30 

września br. w sprawozdaniu z Targów  W schod­
nich odbytych we Lwowie we wrześniu 1922, pi3 
szc m. f.*

ODŻYWIANIE DZIECI.
Otó również w yrób polski, k tóry zw raca ogólną 

uwagę: Mączka odżyw cza dla dzieci „PHARMA" 
P reparat ten jest już niezmiernie ceniony yr Pol­
sce, zarówno przez matki jakoteż przez lekarzy, 
co jest rzeczą zupełnie naturalną, „gdyż produkta 
pierwszej jakości, które są składnikami tej mącz­
ki, nadaj$ jej wysoką w artość odżywczą. Oto no­
w y dowód, że należy ułatw iać wym iany między* 
narodowe, gdyż jeżeli zwróciliśmy uwagę na w y­
roby franc., których nie można-aotrzymać w  Polsce, 
to z drugiej strony mamy tu do czynienia z pro­
duktem doskonałym, wysokiej wartości, który jest 
względnie bardzo tan!, a który będzie mógł ra to­
w ać młode życia jej dzieci, tak cenne dla Francyi. 
Mąka składa się z mąki pszennej, żółtek jaj, mleka, 
cukru — produktów rolnictwa polskiego sprzeda­
wanych tanio, zw łaszcza jeżeli uwzględni się ni­
ski kurs marki polskiej. To też lepiej jest kupować 
mączkę „Pharnta**, aniżeli produkt analogiczny w 
kraju o wysokiej walucie. Zauważamy, że mimo 
swej taniości, mączka „Phatma** pakowana jest w 
mocne puszki blaszane, które zabezpieczają jej 
konserwacyę.

Dla informaeyi ogółu podajemy, że mączkę tę 
eksportuje zagranicę i prowadzi sprzedaż hartow ­
ną firma: „Polska Sp. /Ćkc. „Pharm a“ Magister B, 
Jawornicki, Kraków, ul. Długa 5.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
SEKCYA AKADEMICKA P P S  odbędzie we 

w torek 17 bm. o godz. 8 wiecz. zwyczajne ze­
branie członków w lokalu Czytelni Akad. Dom 
akademicki ul. Jabłonowskich. Z powodu ważno­
ści spraw, które mają być omawiane, pożądane 
jak najliczniejsze przybycie. Zarząd.

POSIEDZENIE ZARZĄDU KRAK. ODDZIAŁU 
ZWIĄZKU METALOWCÓW odbędzie się w pią­
tek 20 bm. o godz._ 6 wieczór. Spraw y ważne.

ZABAWĘ Z TAŃCAMI urządza organizacya 
introligatorów w  Krakowie w sali Związków, 
Dunajewskiego 5, w  sobotę 21 października. 
W stęp tylko za okazaniem zaproszenia.

Czeladnicy krawieccy
kwalifikowani

m\U s‘ałe zatrudnienie za llotel WPgrilMglll
w i «  n m n  K o ra c rn

w Krakowie, św. Marka 35. tost

D r L A U i R
(choroby Uszu, nosa, gardła) 1038

powrćc.ł i ordynuje Potockiego 13,

d i iy s tm  f i l i a  i t i l *
krakćw, Bonerowska 6 .

Przyjmuje od godziny 10—1 i od 3 - 6 ,  1042

Poniatowa Kasa Chorych w Drohobyczu
ogłasza n niejszem

' K O N K U R S
na pos;dą Dyrektora Kasjjf.

Od kandydata wymaga się: 
t . Obywatelstwa polskiego;
2. praktyki W kierown etwie podobnej instylueyl;
3. możliwie prawniczego wykształcenia;
4. curriculum v tae z od .isami świadectw i fotografią 
Posada do objęcia od chwili nadania jej przez Zarząd

Kasy. Warunki wedle umowy, do której kandydat zosta­
nie znpn s ony. Pt daiiia nieuwzgięouione pozostaną bez 
odnow edzi. Termin wnoszenia podań upiywa z dniem 
31. X. 1922. 1

SarząsS Pow. thoryth
1001 w Birehiybyczu.



„ N A P R Z Ó D " Nr 2841'

CEH¥ OGŁOSZEŃ: Zwyczajne (na ostatniej stron ę) Mkp. 50'—, w nibryce „Nadesłane* Mkp. 150-— w tekśce redakcyjnym Mkp. 200 — 
przed tekstem Mkp. 300.— za wiersz milimetrowy. Drobne ogłoszenia Mkp. 40'— za słowo, przyczem’ pierwszy wyraz

     liczy się, podwójnie. Nai mniejsze ogłoszenie drobne Mkp. 400*—. Układ tabelaryczny i liczbowy o 20 % droższy.
..u— i Do ogłoszeń zagranicznych dolicza się 100°/o — do ogłoszeń zamiejscowych 50°/o. — Ogłoszenia drobne płatne są zgóry.

Ogłoszenia przyjm uje w yłączn ie: Powszechne Biuro reklamy „PRASA", Kraków, ulica Karmelicka L. 16, telefonu Nr 20-86.
gdzie też, celem uniknięcia zwłoki należy skierow yw ać wszelką korespondencyę dotyczącą ogłoszeń.

Zdolnych
czeladników tapicerskich, o- 
raz praktykantów przyjmie 
natychmiast Zakład Tapicer- 
ski Bardacha, Kraków, Fio- 
ryańska 16. 1017

Zdolna
bieliżniarka cotrzebna jako 
instruktorka. Panie z ukończo­
na szkołą przemysłową mają 
pierwszeństwo. Wiadomość 
Dunajewskiego 6, III p. front 
drzwi 19. 1165

Z ę b y
sztuczne nowe i używane na­
wet połamane, złoto, platynę, 
kupuje specyalista. Płacę za 
ząb od 1.500 Mkp. i wyżej. 
Grodzka 18, front I p. na le­
wo w pracowni. 1OS8

B E R S O N
sa, i tw a łe  t a,a d y w iz ja ,  e l e g a n c j e

Do sprzedania
dom murowany z wolnem 
raieszkamieni w Dębnikach. 
Wiadomość Poselska 16, I, p, 
na lewo. 1070

Sypialnia
kompletna jasna modna za­
raz do sprzedania. Wiadomość 
ulica Siemieraidzego 19, pół 
parter II, drzwi na prawo. 

1066

Okazyjnie sprzeda ml
Płaszcz nowy damski, modny 
popielaty. Ubrania męskie- 
wizytowe, czarne, serwis sre- 
brzony na czarną kawę, ku­
fer duży, 9 m chodnika, 3 
makaty aplikacyjne, ręczna 
robota. Gertrudy 24, I. p. na 
lewo. 1067

Kilka tysipcy par 
obuwia na składzie!
Mimo tendencyi zwyżkowej, 

ceny bardzo przystępne.

G i z e l a  B r a n d
Krakćw, Starowiślna L. 6.

1030

l a m - s u t n  (sp. i  k i  i w  t e r a u :  n i m .  s m s i m i M

Zaproszenie
na

członków Robotniczego Stowarzyszenia Spożywczego „POSTĘP1* 
w Krynicy Zdroju

które odbędzie się w niedzielę, dnia 22 paździer­
nika 1922 o godz. i  popoł. w budynku starej szkoły-

N a p o r z ą d k u  d z i e n n y m :
1) Wniosek Zarządu i Rady Nadzorczej na rozwią­

zanie i likwidacyę Stow arzyszenia.
2) Wnioski członków.

Krynica-Zdrój, 6 października 1922. 1038
Zarząd

J. Szczecina m. p. S. Wandzilak m. p- 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦»

l i i i  zdalnej
stenografującej i piszącej bie­
gle na maszynie. Oferty z od­
pisami świadectw praktyki 
biurowej należy wnosić pod 
„P rzem ysł* ', biuro „Ruch** 

Zgłoszenia od 4—5 popołudn. j Kraków, ulica Szczepańska 9.

Chłopca do posług
poszukuje FA 9lAGNUS“ 

Kraków, ul. Zielona 13.

Kraków Czsmowiejsko 70.
Sklep: ui. Sławkowska 2

• :-.iwłnrwe
obuwie silnie, tanio i szybko, nawet 

na poczekaniu.
Dla m łodzieży szkolnej Opust.

W I E L K A  T A N I A  W Y P R Z E D A Ż  R E S Z T E K !
(Wyprzedaż rasztsk odbywa się w naszej Spółce d w a  ra z y  w  roau ;.

Chcąc dać możność wszystkim Czytelnikom „ N A P R Z O D U *  skorzystać z nabycia tanięh resztek, które zostają ze 
sztuk wielkich starych zapasów, postanowiliśmy wysyłać każdemu Czytelnikowi .N A P R Z O D U *  po cenie wła­
snych kosztów następujące: (Resztki podzielone są na 5 gat. i nadają się na śliczne męskie ubrania, kostyumy 
damskie lub płaszcze i pokrycie bekiesz lub futra. Resztki te są z materyalaeh ubraniowych pierwszorzędnych 

fabryk, czysto wełniane, pełnej szerokości, we wszystkich kolorach,!.
Ze sztuki spriedżwans były u nas po: 

za 3 metry 7.000 za metr
8.000 „  „

9.000 , „
» » 10.000 „ „

  „ „ 12.000 „ „
Do każdej resztki na żądanie Klientów wysyłamy komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, kie­

szeni i do rękawów po Mk 6.5Ó0— wyższy gatunek po Mk 8.000— i najwyższy gatunek po Mk 9.500—.
Resztki na palta jesienne iub zimowe.

Mkp. 22.500 na palto , Materyały te są grube, miękkie,
26.500 „ „ j w ładnych kolorach, na le^e.j 1054

Gatunek ,A

,C“
,D*
,E“

Mkp. 15.900
17.900 
21.500 
25.800 
29.700

Gatunek
•)B

,.D“
*B“

stronie mają kratę, zamienia­
jącą podszewkę.

32 900 „
36.500 „

.. „ 41.500 „
Wysyła się poczta za pobraniem, (Płaci się przy odbiorze). Opakowanie i przesyłka od i  do 8-ch resztek Mkp. 

1000'— Uw«ga. Przy zamówieniach na tę tanin sprzedaż resztek e b o w ią t i t o w o  jest załączyć-w liście przy 
zamówieniu następujący ̂ k u p o n :

-a ~  o-

KUPON NA TANIA SPRZKOMZ RkSZTEti
w Warszawskiej Spółce Manufakturowej, Warszawa, Jasna 18-20.

Ważne: październik—listopad.Czytelnik „Naprzodu"Imię i nazwisko— • •y.................. ....
 .......................................... .............. Poczta  ......................... - ...... - .....  W ieś a -

Nr. domu Powiat...........................- ..........................................  Ziemia-................. — — ....

Baczność! Kupon powyższy służy na nabycie tych tanich resztek i jest ważny tylko na przeciąg tych 
dwóch miesięcy.

Jesteśmy pewni, że Czytelnicy „ N A P R Z O D U *  otrzypiawszy od nas taką lub kilka resztek, zostaną na­
szymi stałymi Klientami i będą niezawodnie żądać innych towarów, które są opisane w nowym cenniku, a ta­
kowe załączamy do każdej resztki bezpłatnie.’

Zamówienia wraz z dołączonym kuponem nadsyłać pod adresem: Warszawka Spółka Manufakturowa, Warszawa, 
Jasna 18-20. Telef. 243-80 i 171-28. ,

Przybywających do Warszawy osobiście prosimy o przedstawienie przy kapnie powyższego kuponu.
U W AG  A: W rażie, gdy wysłany towar się nie podoba, zamieniamy na inny łub zwracamy pieniądze nie­

zwłocznie.

Wielka wyprzedaż 
gotowych ubrań,

Postanowiliśmy przez czas ogranicz®^ 
■wysłać pocztą za pobraniem kazdęmu £j0 
przyśle swój adres dokładny, elegem 

modne GARNITURY MĘSKIE . 
z dobrego trwałego materyałn we wszystkich nai^gI1a 
szych kolorach i deseniach lub w kia teczkę- y ôO 
tylko Mk 22.500, z lepszego inateryału gat. A. Mk ~Jlgjo 
i Mk 27.000, gat 13. z dobrego wykwintnego matery ^  
Mk 35.000, gat C. granat Boston Ma 45.000, 8®" 
kortowe Mk 65.000, gat. E. kort. jasne Ma 70.00°, ^

PALTA JESIONKI z dobrych zimowych inate9 - ony 
fasony ostatniei mody, we wszystkich kolorach, prW', 
kimonowe lub Ragiany gat. A. Mk 23.500, gat. B. 
gat. C. Mk 40.000, gat. D. Mk 5 ż.000.

GOTOWE UBRANIA DO PRACY niebieskie pl°c'®£ 
po Mk 16 500, w lepszych gatunkach po Mk 1 ^

KURTKI MYŚLIWSKIE NA WACIE gat. A- M£ 1 '  
gat. B. 19.500, w najlepszym gatunku C. Mk -  . Jnie 

SPODNIE GOTOWE z dobrego materyałm lejr 
uszyte, gładkie lub w krateczki .Mk 5.500, gaf- Ą?* j,o- 
szych fabryk Mk 6.500, gat. C. Mk 8.500,-pat. D- ^  
stonu lepszych fabryk Mk 10.000, gat E. co 
wizytowych, czarne tło białe paski Mk 1L5W. 
stego kamgarnu 18.000, 14X00. 16.000 i ly-y ą}ugośó> 
stać miarę w centymetrach szerokość talii 1
można nitką). . „inceS0*

Opakowanie i przesyłka na rachunek kupni o 'orz'T 
BEZ RYZYKA. O ile towar się nie podoDa y ^  

muję z powrotem.
ADRES: Oo Działu ubiraninweS*

I n s i  3. Sions 1 1  f i f  I
UWAGA: Za nasze gotowe.wyroby otrzj 

dziennie wiele podziękowań i powtórn. «
Krój i robota warszawska.Przy większych obstalunkachćpożądsny ■ j— —

Hedaktcw naotclay; Bm*? HnecJua, 
tffckłsdernLiidwwftt Spółfea ©yrtaWBlcrasJ umreMT w B xelum kk C sdonkisjn! .PrakaraS w

Radaktoa* odpowiedzialny: Stefan
Kjrakowito. ® ^


